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K raków  2 2  m aja
Jeżeli wolno się było dom yślać, że czas 

odroczenia posiedzeń Rady Państwa, uży­
tym miał być w znacznój części do obmy­
ślenia środków, za pomocą których niepe­
wne położenie tego Zgromadzenia m ogłoby  
przynajmniej wyjaśnić się jeżeli nie ustalić, 
to okoliczności nie zdają się wcale sprzy­
jać tym konstytucyjnym zabiegom. Oświad­
czenie chorwackie odrzucające statuta z26go  
lutego, nową i to nie m ałą stawia trudność 
Radzie Państwa w tćj formie i w tymi sk ła­
dzie w jakim jest teraz, do dalszego pro­
wadzenia jakichkolwiek czynności.

Co do W ęgrów, stosunek ich do Rady 
Państwa ciągle w grubej pozostaje ciem ­
ności. Jeden z mówców wprawdzie nad­
mieniał o możebnem porozumieniu się z in- 
nemi krajami monarchii. Wspomnienie r. 
1848 dało zapewne powód pogłosce że 
sejm węgierski układać się z Radą Państwa 
zamyśla. Pojmujemy układy z K oroną, u- 
kłady z krajami, ale na to trzeba, aby 
kraje m iały autonomię istotną — ale ukła­
dów z Radą Państwa taką jaka jest dzisiaj, 
nierozumiemy wcale. Nierozumieją ich też 
zapewne i W ęgry, bo wyraźnie w całem  
ich parlamentarnćm działaniu widać w y­
czekiwanie. Siedmdziesięciu m ówców zapi­
sanych jest jeszcze do głosu nad adresem, 
choćby więc najkrócej mówili, na co się 
nie zanosi, rozprawy te w iele zajmą czasu. 
A na tem nie koniec jeszcze, wszak adres 
musi iść następnie do kom isyi, a potem 
znów przyjdzie do dyskusyi nad jego szcze­
gółami lub nad nowym wnioskiem rezolu- 
cyi, jeśli wniosek adresu nie utrzyma się, 
cały ten więc proceder na długi przeciąg 
czasu zamierzony.

Cóż przez ten czas ma robić Rada Pań­
stwa? Czy ciągle się odraczać? Czy owe  
sprawy monarchii które tak spiesznego zw o­
łania Rady Państwa wymagały mogą po­
zostać w zawieszeniu? Czy stan finansów
n a  to  p o z w o l i? . . .  J e ż e l i  z a ś  o b r a d y  s ię  n a  
nowo rozpoczną, to przy pierwszój lepszćj 
sprawie wystąpić może kwestya kompeten- 
cyi Rady Państwa. Zdawałoby się, jakoby 
właśnie na to czekały Węgry. A jakże znów  
ta kwestya roztrzygniętą być może w dzi- 
siejszćj formie i obecnym składzie Rady 
Państwa bez oznaczenia stanowczego sto­
sunków, w jakich inne kraje koronne do 
monarchii zostawać będą?

Zgoła niepodobna prawie dotknąć tego 
przedmiotu, aby nie wpaść w błędne koło, 
z którego jak dotąd napróżno starają się 
dopatrzeć wyjścia te nawet dzienniki, co 
jak nąjsilnićj systemat obecny popierają. 
K oło to zdaniem naszem, zakreśliły statuta 
z 26go lutego, otaczając dyplom paździer­
nikowy formą centralizacyi parlamentarnój 
z prawdziwym jego duchem niezgodnćj. 
W walce tćj ducha z formą żyjemy w tć 
chw ili, i wyczekiwanie to nużące i trudzą­
ce skończyć się podobno inaczój nie może 
jak zwycięstwem  —  lecz właśnie o to idzie, 
co z tego dwojga zwycięży.

KORESPONDENCYA CZASU.

Lwów 17 m aja *)
( t .  b .) Wyłuszczy wszy w liście poprzedzającym 

zasady kierownicze dyplomu z 20 października r.z. 
który istotnie nadaje prowineyom autonomię, w y­
kazaliśmy sprzeczności ordynacyi z 26 lutego r. b. 
z duchem i słowami tego dyplomu i oznaczyliśmy 
w ogólnych zarysach okres władzy ustawodawczej, 
która według rzeczonego dyplomu sejmom krajo­
wym przysłużaó powinna.

Ponieważ podług ustępu II dyplomu ustawodaw- 
stw opraw niczeniejest wymienione między przedm io­
tami, do wyłącznej kompeteneyi Rady państwa 
należącemi, twierdzić w ypada, iź takowe należeć 
powinno do zakresu działania sejmów kra jo ­
wych.

Jesito  pytanie bezwątpienia najdrażliw sze.
Wiemy, że przeciw zdaniu naszemu powstanie 

cało stronnictwo centralizatorów. Zarzuci nam ono, 
że to ustawodawstwo polega zawsze na niezmien­
nych zasadach praw a przyrodzonego, że jego pod­
staw ą je s t istota człowieka, bez względu na histo- 
ryę narodowości i przem ijające stósuak i,— a przyta­
czając  podobne ogólniki obwiniać nas będzie, że 
szukamy różnorodności gdzie je s t jednolitość, że 
naruszam y konieczną jedność państwa, po prostu, 
że mamy tendeneye separatystyczne.

Mając za sobą wyraźne słowa dyplomu cesar­
skiego, niewidzimy potrzeby zbijania tych zarzu­
tów na polu teoryi. Jeden tylko możliwy zarzut, 
to jest zarzut separatyzm u stanowczo odeprzeć 
musimy, i dla tego powołując się na dośw iadcze­
nie skreślić myślimy,i w krótkości wpływ, jak i 
wywarło u nas zaprowadzenie doraźne praw odaw ­
stw a obcego.

Tem  najlepiej okażem y,’ iż dalecy od wszelkiej 
dążności osłabienia niepotrzebnego i szkodliwego 
wspólnej jedności, zdanie nasze opieramy tylko 
na przyrodzonej odrębności naszego kraju, na na­
szej niezatartej przeszłości dziejowej, której roz­
wój swobodny zapewniło nam słowo Monarchy dy 
plomem z 20 pażdz. r.z.

Wiadomo, że zasady praw a rzymskiego i lenne 
go, ogarnęły stopniowo wszystkie prawie pań­
stwa i narody Europy; Polska jed n ak  zawsze te­
mu wpływowi stanowczy staw iała opór, trzym ając 
s ę swego prawodawstwa narodowego.

Że prawo rzymskie dawniej nieobowiązywało 
szlachtę polską, ż tem zgadzają się najznakomitsi 
prawnicy nasi. W rodzony w stręt narodu do praw 
cudzoziemskich, okazywał się tem dobitnej do pra­
wa rzymskiego, ile że takowe jego  pojęciom pra-
w n y m  w b r e w  s i ę  s p r z e c iw ia ło .

Prawo bowiem rzym skie, to arcydzieło rozumu
abstrakcyjnego, które osobistą wolność pryw atną 
aż do najdalszych rozszerza granic, i prawie do­
tyka dowolności, nie mogło przypadać do gustu 
Polakom. Ci bowiem wywodzili prawo nie z a b ­
strakcyjnego pojęcia osobistości pojedynczej, lecz 
z pojęcia wolnego obywatelstwa, uw ażając czło­
wieka nie ja k o  odrębną abstrakcyjną jednostkę, 
lecz jak o  członka całego społeczeństwa, jak o  oby­
watela rzeczy pospolitej. Ztąd różnica dobitna wszy­
stkich niemal pojęć prawnych, której jednakże w 
szczegółach wyśledzać nie myślimy, zw racając je ­
dynie uwagę na pojęcie praw a własności co do 
rzeczy nieruchomych, a mianowicie do ziemi. Prze- 
dewszy8tkiem godnem je s t uwagi, iż p raw a pol­
skie względem ziemi nigdy _ nieużyw ają wyrazów 
„dominium" własność, a jeżeli u Rzym ian w ła­
sność rzeczy nieruchomych, a  zatem i ziemi, nade- 
wała każdoeze8nemu właścicielowi prawo rozrzą­
dzania dowolnie tak dochodami, ja k  też istotą 
rzeczy, dziedzic w Polsce był tylko posiadaczem 
i panem dochodów, on ziemią testamentem roz­
rządzać niemiał prawa i tylko w razie bezdzie- 
tności wolno mu było sprzedać takow ą; on musiał

*) W  numerze 111 naszego pisma, w liście tego 
samego autora, w trzeciej szpalcie, w wierszu czter­
dziestym z dołu zaszła pomyłka. Zamiast: co do u 
stepu III dyplomu itd. czytaj: co do ustępu II dyplo 
mu. (P- R- Cz.)

ją  piersią sw oją zasłaniać od napadu, on musiał 
jak o  posiadacz ziemi bronić kraju i ojczyzny.

Dziedzictwo zatem czyli własność ziemi, nale­
żało niejako do całej rodziny( a w tej płeć męz- 
ka jak o  do służby rycerskiej zdatna miała pier­
wszeństwo. W  ścisłem następstw ie takich pojęć 
prawo ziemskie nie znało i znać niemogło zasta 
wu lub hypoteki w znaczeniu rzynoskiem, bo po­
siadacz m ając tylko prawo do użytków, nie mógł 
oadać wierzycielowi praw a do istoty rzeczy, nie 
mógł g )  upoważnić, by go wywłaszczył i zaspo­
kojenie swej należytości z ceny knpna odebrał. — 
W dalszem rozwinięciu tej zasady wywiązały się 
tak zwane possesiones traditoriae i obligatoriae, tu­
dzież w razie upadłości tak zwane potioritates, 
mocą których wierzycielom na zaspokojenie da­
wano dobra w zastaw  i posiadanie, by pobiera­
ją c  dochody należytości swe umarzali, a  dziedzi­
cowi zawsze wolno było za spłaceniem długu do 
bra zastawione każdej chwili wykupić.

Jak  rzj ruskiego tak i lennego praw a pojęcia 
nie miały w Polsce wziętości. Feuda pierwotnie 
na zawojowanej przez W ariagów Rusi, tudzież na 
Litwie istniały, ale i tam ciągle je  ścieśniano, o- 
graniczano i na dziedzictwa tak  zwane wieczne 
przemieniano. Zdaje się, że prawo lenno w y­
płynęło z potrzeby narodu podbijającego, trzym a­
nia ludów podbitych w uległości. Szczęśliwy wo­
jow nik  w kraju podbitym, rozłożył się niejako o- 
bozem, podzielił swe zastępy zwycięzkie na półki 
i mniejsze oddziały, a przywódcom w nagrodę 
zaprzysiężonej wierności i obiecanej pomocy woj 
skowej, porozdawał ziemie zajęte.

Z asadą tego praw a je s t niejako stósunek sluż- 
bodawcy do swej czeladzi, a duch rycerski tego 
praw a po zaprowadzeniu w ojsk stojących, wyro- 
dził się w proste a czasem najdziwaczniejsze i 
śmieszne służalstwo.

I w Polsce wprawdzie każdy posiadacz ziemi 
był obowiązany do służby wojskowej, ale nie był 
to stósunek lenności, bo jeżeli lennik dla tego 
miał ziemię ponieważ służył wojskowo, to rycerz 
polski dla tego był obowiązany bronić kraj i oj­
czyznę, bo posiadał ziemię; jeżeli lennik musiał 
bronić pana lennego w każdej potrzebie, szlach­
cic polski posessionatus miał tylko obowiązek bro­
nienia kraju od napadu nieprzyjaciela zewnętrzne 
go, tak iż podług przywileju Ludwika Wielkiego 
z r. 1374, tylko za osobne m wynagrodzeniem ry ­
cerstwo polskie do służby wojskowej za granicą 
mogło być zniewolone.

Lennik stał więc do pana lennego w stósunku 
służbowym, gdy rycerz polski oddawał tylko n a ­
rodowi i rzeczypospoiitoj u s ia li wolnego obywa­
tela.

Przy takiej odrębności pojęć i wyobrażeń p ra ­
wnych, doraźne zaprowadzenie praw austryackich 
opartych na zasadach praw a rzymskiego i lennego 
sprowadziło zm ianę gw ałtow ą pryw atnych stósnn- 
ków majątkowych.

E dykt zajęcia ( okupacy i) królestw Galicyi i 
Lodomeryi z dnia 20 października 1772, żadnych 
zmian w dawnych prawach i sądach polskich nie 
naprowadził, dopiero patent tabularny d/da 4 mar­
ca 1780 ogłoszony, dawnego praw odaw stw a co do 
dóbr ziemskich niezmienił, ale jednym  pociągiem 
pióra obalił, w prowadzając zasady praw a własno 
ści i zastawu (hypoteki) w edług pojęć prawodaw­
stwa rzymskiego.

W skutek tego wszyscy wierzyciele w księgach 
gromadzkich lub ziemskich wpisani, którzy we­
dług dawnych ustaw  mieli tylko praw o podług 
pierwszeństwa zapisu wejść w użytkow anie dóbr 
zastawnych, nabyli hypotekę nie tylko na dobrach 
zastawionych i zapisanych, ale w drodze dozwo­
lonej extensyi na wszystkich dobrach dłużnika.

Ten nagle widział się obarczony dłngami, któ- 
le  zagrażały egzekucyą i przymusową sprzedażą 
całemu m ajątkowi, k tóra tem nieoebybniej nastą­
pić musiała, ile że dłużnik zaciągając długi, ni 
gdy o tym sposobie ich zaspokojenia nie myślał i 
myśleć nie mógł, m ając jedynie przed oczyma 
dawniejsze praw a, w edług których takow a splata 
długów tylko kolejno z dochodów, nie zaś naraz

i to w drodze sprzedaży dóbr samych nastąpić 
mogła.

Tak ja k  to nagłe, nieprzewidziane i nieprzygo­
towane zaprowadzenie praw a hypoteki (w td ług  
pojęć rzymskich) zagroziło dawnym dziedzicom 
dorażnem i zupełneoa wywłaszczeniem, tak  też ra ­
ptowna zmiana ustaw, praw a dziedzictwa tyczą­
cych s ię , pozbawiła dziedziców polskich znacz­
nej części ich posiadłości dziedzicznych.

W spominaliśmy już wyżej o ugodach zastaw ­
nych, na mocy których wierzyciel w celu otrzym a­
nia swego zaspokojenia wchodził w posiadanie dóbr 
zastaw nych , wzmiankowaliśmy o tak  zwanem 
w wiązaniu wierzyciela w posiadanie dóbr dłużaika 
na terminie umówionym nieuiszczająćego s ę ,  ja k  
też o postępowaniu przy upadłościach (potioritas), 
przy btórem wierzycielom wydzielano część dóbr 
krydaryusza, zostawiając wszakże jem u lub też póź­
niejszym wierzycielom nie kolokowanym (de ta ­
bula lapsis) prawo spłacenia wierzyciela kolokowa- 
nego, i odebrania dziedzictwa lub posiadania dóbr 
tym sposobem wykupionych.

W szystkie te instytucye ustaw ą cywilną z roku 
1797 i patentem cesarskim z dnia 25 lutego 1808 
zupełnie zmienione i po części całkiem zniesione 
zostały, mianowicie zaś rzeczonym patentem pra­
wo w ykupna dóbr ju re  potioritatis wydzielonych 
do trzech lat i sześciu tygodni ograniczono.

Tym sposobem zaś dziedzicom daw nym , ustaw ą 
tabularną już tak boleśnie dotkniętym , możliwość 
odzyskania swego dziedzictwa prawie zupełnie od­
ję to ; będąc bowiem z jednej strony zmuszony do 
zapłacenia doraźnego długów, za które dawniej ty l­
ko dochodami, dziś zaś dobrami samemi odpowia­
d a ł, w idział on się z drugiej strony pozbawionym 
wszelkich funduszów do w ykupienia dawnej swej 
własności. Do tego podwójnego ciosu przyłączył 
się na domiar jeszcze i trzeci, o którym w krót­
kości nadmienić wypada.

Ja k  wiadomo, w Polsce dawniej wypożyczanie 
pieniędzy na procent uważano w ogóle za lichwę 
i niechętnem na takie pożyczki patrzano okiem.

Na tem pojęciu polegały tak zwane wyderkafy, 
mocą których odbierający pewną sumę dłużnik — 
za takow ą w umówionym procencie sprzedawał 
niejaką część dochodów swego dziedzictwa, na 
których summę odebraną zabezpieczał. Prawo od­
dania zapisanej snmmy i uwolnienia dóbr od tego 
(iężaru przyslużało jedynie dłużnikow i, kupiciel 
z łś  dochodu w procencie wyrażonego, nie miał p ra­
wa wypowiedzenia summy wyderkafowej.

T akie zapisy robiono szczególnie kościołom, klasz
t rom i innym korporacyom  duchownym , a  przy
pobożności przodków naszych, zapisy te wynosiły 
m itton jr.

Rozporządzenie z dnia 18 m aja 1787 nakazują­
ce ulokowanie kapitałów fundacyjnych, kościelnych, 
klasztornych i t. p. w funduszu publicznym, zmie- 
n ło w jednej chwili naturę tych w yderkafów , i 
z długu niewypowiedzialnego utworzyło tak  ogro­
mny dług wypowiedzialny, który nadto przez fi 
skusa z całą bezwzględnością ściągany był do 
kas publicznych.

Nicwchodzimy tutaj w um iejętne ocenianie daw ­
nych praw polskich i w ich porównanie z praw a­
mi rzym sko austryackiem i, miały i one swe wady 
i niedokładności, ale to pewna, że nagłe i bez­
względne ich usunięcie a zaprowadzenie nowycb, 
pojęciom i instytucjom  naszym sprzeciwiających 
się, jak  najszkodliwsze wywarło Da kraj cały skut 
k i, że wstrzęsło gwałtownie wszystkiemi m ajątka­
m i, a mianowicie posiadaczów ziemi tak boleśnie 
dotknęło, iż takiej katastrofie oprzeć się i dotrwać 
nie byli w stanie. Ktokolwiek bowiem z nich zacią 
gal d łu g i, zaciągał je  uwzględniając dawno pra 
wa polskie, rachował więc na to, żc je  spłaci je 
den po drogim dochodami dóbr obciążonych, ko­
leją i porządkiem  jak im  do aktów grodzkich lub 
ziemskich wpisaDe były, m ając tym sposobem nie 
jak o  dobrodziejstwo częściowej spłaty swego ogól­
nego długu, Da którą dochcdy m ajątku  łatwo w y­
starczały.

Tego dobrodziejstwa nagle i bez przygotowania 
sprowadzeniem praw  austryackich właściciele zie­

mi zostali pozbawieni: nie kolejno, lecz naraz rzu­

cili się na nich po ogłoszeniu uo.vych ustaw wszyscy 
wierzyciele, nadto zażądano od nich zwrotu k a p i­
tałów wyderksfowych, których spłacenia priymuso 
wego, zapisująoy takie summy nigdy nieprzypnsz- 
czał naw et; nie dziw zatem, że przy tak nespo- 
dziowanym i gwałtownym nacisku, o wykupieniu 
w oznaczonym terminie m ajątków  zas’awnych lub 
sub potioritate będących ani p; myśleć Lic mógł.

T ak  więc dla dorażucgo braku funduszów, dłuż 
nik z jednej strony dobra zastawione wierzycicMm 
zostawić lub za bezcen oddać, z drugiej zaś i dc 
bra które jeszcze b jły  w jego  posiadanin i użytko 
waniu ze wszech stron cisnącym się w/erzyci< łom 
w dredze przym usowego w yw łaszczenia odstąpić 
był zniewolonym. Muożyły się tym sposobem u- 
padtości, kolosslae fortuny, ja k  Radzi w Sów, K osa­
kow skich, Potockich runęły, i rozprysnęły się na 
drobne cząstk i, nastąpiło prawie ogólne wywłasz­
czenie, i w iększa część m ajątków ziemskich przy­
musowo w inne przeszła ręce, co naturalnie nic 
tylko dla pojedynczych osób, ale i dla całego kraju 
najsm utniejsze miało następstwa.

Bynajmniej nie stajem y w obronie zbytniego sku 
piania wielkich m ajątków  ziemskich w jednam  rę 
ku , ja k  równie nie w idzim y korzyści w przesjd- 
uem ich rozdrabianiu. Zdaniem naszem podział tych 
prawie królewskich posiadłości i utworzenie więcej 
tak zwanych średnich gospodarstw , ze względn na 
dobro ogółu, na praw idła gospodarstwa narodowe 
go i prywatnego, uważamy w zasadzie za zba 
wienne, ale środków i sposobów jak iem i to urzeczy­
wistniono, pochwalić nie możemy. Nie sprow adzo­
no bowiem tych fortun olbrzymich zwolca do s lrs i-  
nego i ogółowi nie szkodliwego rozm iaiu, ale w y ­
zuto dawnych dziedziców od razu zupełnie i n ie ­
potrzebnie z m ają tku , a na dom iarpokrzyw dz.no  
jeszcze w iększość w ierzycieli, którzy przy dawnych 
prawach choć później, kolejno ale przecież kiedyś 
byliby odebrali swe należytości, a przy doraźoem 
zaprowadzeniu egzekucyi wywłaszczającej i przy 
zwykłem zmarnowaniu ich hypolek i, w znacznej 
części lub w całości stracili swą zamożność, m io­
nie i byt niezawisły.

J  ikkolwiek smutne były następstw a tego bez 
względnego postępowania i tćj dorażućj zmiany 
praw odaw stw a, czas i ośm dziesięcioletnia cierpli­
wość zagoiły po części zadane nam  rany. Dii-oej 
szy stan faktyczny, zaprowadzone praw a na po 
jęci ach rzymskich oparte, uzyskały i* nas ju ż  pra 
wo obywatelstwa i dla tego byśmy się dzisiaj 
bezwzględnemu powrotowi do daw nych u i ta  w uaj- 
mccnićj sprzeciwiali, uw ażając takow y za równio 
zgubny i szkodliwy, ja k  pierwszą gw ałtow ną zm ia­
nę, przez którą raz ju ż  przeehodzihśmy. W szakże
w  s ą s ie d n im  k ra ju ,  w  W ę g r z e c h ,  p r z e d  l a t y  nio
sp tłna  dziecięciu, taka sam a odbyła się opora<ya, 
a przecież dzisiaj po upływie tylko lat dziesię 
ciu, rozsądni mężowie stanu i prawnicy węgierscy 
sprzeciw iają się bezwaiunkowemu przywróceniu 
dawnych praw węgierskich, żądając w tćj m ie­
rze ja k  najoględniejszego i najostrożniejszego po­
stępowania.

Chociaż istniejącego u nas praw odaw stw a by- 
najmniój uchylić nie chcemy, chociaż przyznajem y, 
iż ono pod wielu względami w porówna/lin z da 
wnem jes t postępem do lepszego, stanowczo za ­
przeczyć musimy, jakoby to prawodawstwo przez 
te lat ośm d/Jesiąt kraj nasz i mieszkańców z in - 
nemi prowineyaroi austryackiem i tak zrównało, iż­
by wypadało Dam poddać się pod w ładzę utiaw a- 
dawczą ceDtraloą, i jesteśmy przekonania, żem ię  
dzy G alicyą a  innemi prow incjam i Peń-tw a Au 
stryackiego w tym względzie takie co do żywic 
łów, interesów i stósunków istnieją różnico, iż ta 
ka centralizacya byłaby dla nas najszkodliw szą.

Poparcia tego naszego zdania niepotrzeba szu­
kać w dalekićj przeszłości : ostatm c parę lat do­
starczają nam w tym względz:e dość dolkliwy i 
nauczający przykład.

Przywileje do posiadania ziemi pizyw/oznoc, 
wrodzona miłość nasza do roli cjezysićj i z a tin  
dnień gospodarstw a wiejskiego, wyobrażenia i p - 
jęcia  prawne, a mianowicie system kOLtrsktów za 
stawnych (contractus obligatorius) były powodem.

Część Literacko-Artystyczna.

Z  W A R S Z A W  Y .

Ucichły wystawy, przepych i zbytki, a miejsce 
i w W arszawie zajęła pow aga, i ta  z całą go- 
ością utrzym yw ana, nie zmieniła się aż dotąd 
niczćm. Z tego to pow edu, ktoś odwiedzając 
tych czasach W arszawę, w yrzekł: „Jakże  wam 
twarzy z ową żałobą, która się na każdym  kro 

! objawia, a która przecież nie jest widoczną, bo 
i w ubiorach a szczególnićj męzkich uie jest ma- 
fegtowaną, ani w czarnych krepach lnb białych 
,wódkacb; a  jednakże uderza oko każdego prze 
odnia “ I miał po części słuszność, bo z k ap d u  
y i sukien przeszła ona w postępowanie i prze­
c z y  się w uczucie każdego, odwzorowywa się 
godnością obywatelską w całóm postępowaniu
ieszkańców !
Postępowania tego jednakże, ani karcić ani za 

izać niepodobna, bo je s t ono ciche i tak  legame,
I nic mu zarzUejć nie m0i n8. Kraj cały idzie jak  
f jeden  człowiek, a uzbrojony w cierpliwość, z re- 
rgnacyą oczekuje awćj doli, i miasto szemrania 
■zmi pieśnią pobożDą, z  nadzieją w przyszłość i 
w iarą w niebo.
Zbliżające się odpusty ja k  w Częstochowie, Czer­

nkow ie l na B ielanach, zwróciły tóm bardzićj
szystkich ku Bogn. Pobożne pielgrzymki pod na­
wą kompani), Ciągną ku cudownćj na Jasnćj Gó- 
l«, Królowćj, przeprowadzane do rogatek oddzia- 
imi w ojska , ale niezachwiane w zam iarach swo-
:b. Święty Bonifacy on cudotwórca, którego szczą.

tk i spoczywają w czerniakowskim ołtarzu, wabi ku 
sobie tysiące ludu opuszczającego tóm chętnićj 
m iasto, aby w swobodnój i niezakłóconćj niczćm 
modlitwie tćm goręcćj wylać sw ą skargę. Kame­
dulski kościołck na Bielańskićj G órze, czeka także 
na Zielone Świątki wędrowców, tylko nie w stro 
jach  i ekwipażach ja k  przed laty byw ało, dla o 
kazania się św iatu, ale po prostu z modlitwą na 
ustach, która jednym chórem ma przerw ać panu­
jącą w mnrach jego ciszę.

O przejażdżce poniedziałkowćj na Bielany, pona 
wianćj od lat najdawniejszych, nikt nawet nie my 
śli, nio dla tego aby pogardzać staremi obyczaja­
mi ojców, alo dla tego ażeby uniknąć wszelkićj 
poszlaki rozryw ek, prowadzących do elegancyi i 
zbytków. Święcąc zaś stary obyczaj zam ierzająca  
wiedzić Bielany, ale w godzinach rannych w chwili 
uroczystych nabożeństw. W ymazawszy bowiem raz 
z progran u wesołość i uciechy, nikt tu za niemi 
gonić nie będzie, i postara się przeciwnie uniknąć 
wszelkićj sposobności wiodąećj do tego. 0  ile ten 
zanaiar się nda, zobaczymy wkrótce, bo tak zwane 
Święto Bielańskie nie zadługo przypada, a tćm sa- 
rnóm i owe pamiętne przejażdżki.

Przed laty, ale rozumie się najmnićj przed pól 
wiekiem jeszcze przejażdżki te bywały głośne, nie 
co zaś dawnićj i dwory królewskie przyjmowały 
w nich udział, póżnićj po roku 1830, trzym ały się 
jeszcze jak o  tak o , ale więcćj dla przechowania 
tylko starego zw yczaju; dziś obojętność dla nich, 
W arszawian, usprawiedliw iają zapewne okoliczno­
ści, które wcale nie pasują z żadnemi w cale ucie­
chami, chociażby naw et przekazanemi nam trady­
cyjnie. Przyjdzie znów czas k iedyś, to i Bielany 
odżyją; dziś zaś potrzeba nledz okolicznościom i 
nikt tego zapewne za złe niepoczyta.

Przechodząc z tych pobkźnych wiadomości do 
icnycb, spotkam y się z wyjazdem p. Płatonowa po 
mocnika m inistra sekretarza stanu Królestwa^ Pol 
sk iego , który jak  pisma warszawskie doniosły, 
miał opuścić 19go maja W arszawę i udać 8ię 
z przygotowanemi reformami do P etersburga, dla 
uzyskania sankcyi cesarskićj.

Jak ie  zaś będą te reformy trudno z pewnością 
coś wyrzec, tyle bowiem każdy o nich m ów i, ale 
każdy inaczćj. W każdym razie ja k  tu wieść nie­
sie , m ają być ogłoszone dnia lgo^czerwca, w k tó ­
rym to dniu, również według owćj wieści, ma ta k ­
że być otwarty i tea tr , dotąd jeszcze zamknięty.

Dalój znowu na tćj satnćj drodze, to je s t co się 
tyczy politycznych nowin, spotkamy się także z wy­
jazdem  jenera ła  Paniutina dotychczasowego guber­
natora wojennego. Zastąpiony on został przez je ­
nerała M erchelewicza, i w tym tygodniu opuszcza 
już W arszawę. Jenera ł Paniutin dobre po sobie po­
zostawia w spom nienie; gdyż był to człowiek pra 
wy i szlachetny, posiadający zaufanie obywateli, 
a nawet współczucie. Na takićm miejscu i w tak 
drażliwych okolicznościach, nie łatwo sobie na po 
dobne imie zasłużyć, tćm większego prz*.to jeszcze 
nabywa szacunku ten , kto sobie zdołał takie imie
wyrobić. —

Co do garnizonu warszawskiego, ten ja k  dawnićj 
zajmuje na placach warszawskich m iejsce, i dotąd 
usunięty nie został. Przed kilku dniami puszczono 
tu wieść, iż niektórzy z obywateli m iasta zanieśli 
prośbę o usunięcie z ulic W arszawy w ojska, a  że 
nawet wymieniano nazwiska tych obyw ateli, prze­
to niektórzy z nich ogłaszali się przez pisma, da­
jąc do zrozumienia, i i  do podpisu tćj prośby nie

O Francyi, a szczególnićj o Paryźn, codzień no­

we kursują w ieści, mówiono nawet o wybnchłćj 
tamże re/rolucyi. Zkąd i dla czego takie pogłoski 
puszczane byw ają, łatwo to każdy odgadnie , kto 
kolwiek głębićj zechce zastanowić się nad tćm.

W iele jeszcze i bardzo wiele byłoby do pisania 
w tćj m ateryi, ale rzecz dziw na, że nawet pióro 
przywykło do tego, zdaje się wymawiać posłnszeń 
stwo ilekroć razy chcemy mn puścić ua tćm polu 
wodze. Przed kilku dniami uczniowie zniszczyli o- 
grodzenie w Kazimierowskim pałacu, i zatopili w a­
pno w stawie przygotowane do robót. Z rozkazu 
Dyrektora oświecenia w miejsce ukarania szkolne 
go oddani zostali pod sąd prawa.

Zamierzone przez Towarzystwo Dobroczynności 
środki? w celu wykrycia jak iego  źródła mogącego 
zapełnić deficyt ja k i wyniknie z braku zabaw, kon­
certów, loteryi fantowćj w ogrodzie Sask im , itp. 
przychodzą do skutku. Nowemi temi środkam i są: 
kwesty przez opiekunki po kościołach tutejszych 
w czasie nabożeństw majowych i św iątecznych,— 
oraz wykonanie jakiegoś wielkiego dzieła religij­
nego w tutejszym kościele Ewangelicko-Augsburg- 
sk im , z przypuszczeniem do jakiejś części i gminy 
tw angelickićj, która także musi się wyrzec zaba­
wy loteryjnój w Saskim ogrodzie przynoszącćj jć j ró 
wnież znaczny dochód. K ierunek ipuzyczny objął 
dyrektor opery p. Moniuszko i zdaje się, że do­
brze tę rzecz poprow adzi, zwłaszcza jeżeli artyści 
i amatorowie nie odmówią mu chętnćj swćj pomocy.

Tego rodzaju środki zdają się najbardziej odpo­
wiadać obecnemu usposobieniu umysłów W arsza­
wian, dla tego też jest nadzieja, że pokryją stra ty  
tow arzystw a, które z końcem roku znalazłoby gię 
w niemałym kłopocie, co do pokrycia w ydatków , 
których przecież nie może zmniejszać przez usu­
wanie z pod swej opieki starców, k alek  i sierot.-

Jakoś niedługo w tym roku cieszyliśmy 5ię‘ pVę“- 
kocściami wiosny, bo po kilku dniach majowych 
prawdziwie pogodnych i ciepłych aż do upału, zoo 
wu nastąpdo chłodne powietrze, wcale nieodpo 
wiednie majowi. Przypisują to spadłym  gdzieś gra 
dom co podobno będzie najprawdnpoitefrniejs7,c.

O majówkach jakkolw iek pismom ware*aws.'<iiii 
wspominać nie wolno, jednakże te orlbywajn się 
ja k  dawniej a  szczególniej w dni 8w/asfec?ne. Za 
rogatki bowiem można się jeszcze dostać bez pasz­
portu, tylko koleją żelazną, choćby nawet do p ier­
wszej stacyi, wyjeżdżać bez niego nie można. Tu 
zapewne spow oduje, że pociągi spacerowe nio bę 
dą czas jak iś  przynajmniej odchodzić w tym  roku, 
a co jednakże stanowiło niemały dla kom panii do 
chód. .

Co tu godnem jes t uwagi, to że owe lokale, kłó 
re w swych cenach, granic ju t  nie znały, zaezy 
nają obniżać się znacznie. W iele pom ieszkać ^  ‘ 
pustkam i, a czego przyczyną jest zapewnie, tak 
brak pieniędzy jako teź  i w yjazd z Warszawy bar 
dzowiela rodzin. Przeciw  temu wyjazdowi, podniwzą 
się ze wszech stron głosy; nie idzie ta już o tych, 
któpzy albo po za m iasto się bddalają dla zam ie­
szkania na świeżem powietrzu, na wsie d la 
zajęcia się gospodarstwem, »!« 0 D*jgłćw uiej, 
którzy dla tego rzucają W arszawę, ażeby sied ieć 
w P ary żu , lub gdziekolwiek za granicą^ i resztę 
kapita łów  wywozić i rozrzucać w śród obcych. Gło­
sy te  podniesione w kraju, odbiły się ja k  mówią 
i dalej, i temu to nawet przypisują powrót do mia 
sta  niektórych dam tu tejszych; lecz o ile się. tu 
sprawdzi później zobaczymy. Nic bowiem ła tw ie j­
szego jak  W  ciężkiej biedzie dla kraju, o p c śd ć  tu 
kowy i zamieszkać pod obcem niebem , zwłaszcza 
jeżeli jeszcze kom u dopisze fortuna, ale czy to je s t
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że dawniej u nas w szystko się cisnęło do rolni­
ctw a i upraw y ziemi.

W spotnniona zm iana prawodawstwa, m ateryal 
ne klęski z tąd  w ynikłe, upadek m ajątków  dawnych 
posiadaczy ziemi, wielką liczbę zamożnych daw niej 
ludzi przem ieniło w lepszym naw et w ypadku w m a­
łych kapitalistów; stopniowy upadek i zubożenie 
k ra ju , brak przedsiębiorstw iudustryjnych i han­
dlow ych, Utrudniały i uniem ożliwiały korzystne 
tych kapitałów lokow anie, które zatem konie­
cznie cisnęły się do rolnictwa, co wraz z przyro- 
dzoaą miłością Polaków do skiby ojczystćj, było 
powodem utworzenia i rozmnożenia się hcznój k la­
sy dzierżawców m niejszych, którzy drobniejsze 
8*e kap tały  w kładali w gospodarstwo rolnicze. 
M ała  dzierżaw a stola się u nas prawie powszechną 
i n i e j a k  i podstaw ą rolnictw a krajowego.

I ia c .ć j  rzeczy się m iały i m ają w innych pro- 
wincyach. Tam po większój c/ęści prawo lenne 
skupiało ziemię w rękach mni. jszćj liczby wiel 
kich posiadaczy; utw orzenie fidei komisów i ordy- 
nacyj uchroniło m a ją tk i ziemskie od rozdrabniania; 
przemysł, handel i industrya więcój rozwinięte do 
s ta n z a ły  sposobów łatwego i korzystnego uloko­
w ania kapitałów .

Tani więc system małych dzierżaw rozwinąć się 
nie mógł. Kto chciał umieścić kapitały  ua większy 
procen t, ten miał handel i przedsięb.orstw a indu 
s try jn e , kto nim ejs.ćai się kontentował a więk 
szego chciał bezpieczeństwa, ten brał dzierżawę 
na czas dłuższy, przystępow ał do nićj z wielkim 
kapitałem , z w iekiem i wkładam i, a  znalazł łatwo 
taką  dzierżawę, gdy kosztowna dla dziedzica ad  
m iuistracya wielką część dochodów pochłaniać mu­
siała, tak że niższy n aw e t czynsz dzierżaw ny  l a  
w sze je szc ze  w łaścic ielom  znaczne przedstaw ia! 
korzyści.

Przy system ie malćj dzierżawy, właściciel na 
w iększe w ystaw iony je s t niebezpieczeństwo, bo 
mały kap ta lis ta , a  to jeszcze przy dzierżawie na 
czas krótszy  zaw artć j, z je d tć j  strony mniejszą 
daje  rękojm ię dobrego i racjonalnego  gospodar 
stw a, a z drugićj stiony m niejszy także posiada 
fJndnsz poszukiw ania w razie wyrządzonych szkód, 
lub niedotrzymanej umowy. Gdzie zaś w zwyczaju 
długotrw ałe i w ielkie dzierżawy, tam właściciel 
jest w położeniu lepszem, bo ma do czynienia 
z wielkim k ap it- l stą, który właściwie kapitał na 
dłuższy czas w kłada w ziemię, i ażeby go wydo 
być, dobrze i starannie gospodarować i o dotrzy­
m anie umowy i utrzym anie się przy dzierżawie 
starać się musi.

W pierwszym  więc razie praw odaw ca w łaścicie­
la  przeciw dzierżawcy, w drugim  zaś dzierżawcę 
przeciw  właścicielowi bronić powinien.

Ze w zględu na te okoliczności wywiązał się n 
nas w Galicyi zw yczaj, dekretem  Dadwornym 
z dnia 5go grudnia 1812 uprawniony, usunięcia 
doraźnego dzierżawcy w razie niedotrzym ania u- 
mowy. Rozporządzenie cesarskie z d. 27 paździer­
nika 1849 przepisując sposób postępow ania w sp ra­
wach naruszenia spokojnego posiadania (prowizo 
rya) niebaczne na te nasze stósunki dzierżawne, 
niejasno i w ątpliw ie w tym względzie wyraziło 
się, a gdy w roku 185%  wyszło deklaratorym  mi 
nisterstw a sprawiedliwości, wyraźnie stanowiące, 
że powyższe rozporządzenie cesarskie w sporach 
między wydzierżawiającym a dzierżawcą zacho 
dzącyeh zastósowanem być nie może, wielkie z te-
go powoda w 8tÓ8ankach dzieriaw uych powataio
zam ieszanie, sprowadziło oa właścicieli takie kię- 
ski, takie im wyrządziło szkody , iż niektóre po­
jedyncze  w ypadki spraw iły naw et publiczne zgor­
szenie. Nowa ustaw a naw et z dnia 16go listopada 
1858 co do postępowania w sporach z umowy 
najm u i dzierżaw wynikłych ogłoszona, nie przy­
niosła w tćj mierze żadnćj ulgi i pomocy, mając 
albowiem znowu głównie przed oczyma stósunki 
tam tych prowincyj, spraw y te doraźnego n nas 
roz8trzygnienia w ym agające odesłała na długie 
drogi procesu, po którego choć najprędszem  prze­
prowadzeniu właściciele przecie zawsze z w ielką 
tylko i niepow etow aną wychodzić m uszą szkodą.

O pierając się na  tych doświadczeniach,^ przyj­
mujemy w praw dzie stan  faktyczny dzisiaj istnie­
jący , a  z nim  praw a rzym sko-austryackie które u 
Las obow iązują, uw ażając doraźny i bezwarunko 
w y pow rót do daw nego prawodawstwa polskiego 
za  zgubny i niemożliwy. W szakże rozwój żywo­
tny tego praw odaw stw a przed wiekiem prawie 
gw ałtow nie przerwanym został; od tego czasu nie 
mogło ono postępować i dojrzewać w stósunku i 
w miarę rozwoju życia narodowego, je s t ono dla 
tego dzisiaj więcćj miłą pam iątką, drogim pomni 
kiem naszej przeszłości dziejówćj, którćj duch 
swojski nas ogrzew ać, w dalszem postępowaniu 
oświecać powinien, które jednakże dzisiaj w tak 
zmienionych stósunkach bezwarunkowego zastóso- 
w ania praktycznego ju ż  znaleść nie może.

Ale um iejętność z tyciem  narodu postępuje i 
postępow ać powinna, a co do tego rozwoju waru 
jem y sobie w du thu  dyplom u cesarskiego, auto

nom ią naszą w calem znaczeniu tego słowa, i dla 
tego w edług zdania naszego, dalsza zm iana istnie­
jący ch  i uchwalanie nowych ustaw  w tćj gałęzi 
praw odaw stw a, nie do zakresu działania R&dy 
P ań stw a , lecz do sejmów krajow ych należeć po­
winna.

W ychodząc z tćj zasady, następnie choć w krót 
kich i ogólnych zarysach nad je j praktycznym 
rozwojem zastanowić się myślimy.

W i e d e ń  21 maja 
#  Ciągła niepewność, oto znown charakterysty­

ka obecnej chwili. Podczas św iąt, w braku zwy­
czajnych dziennikarskich wiadomości było tem 
v iększe  pole dla różnych pogłosek. Chociaż n ie­
które główniejsze osoby polityczne wyjechały na 
kilka dni z Wiednia, to przecież nie ustawano 
w rozgłaszaniu bardzo stałych i pewnych postano 
wień, które miano w tych dniach powziąść. Cho­
ciaż naw et sam Cesarz opuścił Wiedeń, udając się 
na powitanie Cesarzowej do Tryestu, to przecież 
nie przeszkadzało to wcale, że mówiono o zapa­
dłem ju ż  praw ie postanowieniu rozw iązania sejmu 
w ęgieiskiego i t. p. Dalej mówiono także o wzno- 
wionem przesileniu ministeryalnem.

Te wszystkie pogłoski zestaw iając razem okazu­
je się, że w rzeczy samej bliskimi jesteśm y chwi­
li ważnych postanowień. T ak  rzeczy dalej pójść 
nie mogą. Choćby tylko wpływy u dworu do o- 
statecznej walki i zwycięztwa w tę lub ową stro 
oę przyjść miały, to i tak już  koniec raz być 
musi.

Słychać, że frakeya niem iecka Rady ministrów 
doradza nieprzyjęcie ad resu  w ęgierskiego, gdyby  
m iał w ypaść wedle myśli D eaka i jego tow arzy­
szy, następnie rozwiązanie sejmu węgierskiego, 
rozpisanie wyborów bezpośrednich do Rady  pań­
stwa, a gdyby te nie dały się wcale lub dostate­
cznie uskutecznić, powołanie się na dopełnienie 
tego wszystkiego, co ustaw y zasadnicze nakazują, 
i poruczenie dalszych losów monarchii Radzie pań 
stw a w jakim kolw iek składzie. Przeciwko temu 
m ają powstawać ministrowie węgierscy, wskazu 
jąc, jak ie  niebezpieczeństwo groziłoby w takim 
razie całemu państwu, chociaż z drugiej strony od 
niejakiego czasu słychać, że m inister Szecsen nie 
zgadza się z teraźniejszym i przywodżcami sejmu 
węgierskiego i chciałby się ju ż  raz zatrzym ać na 
drodze, na której się rozw ija obecny ruch węgier­
ski. W pływ jego  wszelako na spraw y ogólne pań 
stw a ma być ciągle wielkim i niektórzy jem u na 
wet przypisywali główny udział w autorstw ie od­
powiedzi cesarskiej na adres Izby niższej.

Tych wszystkich rad  odnoszących się do Wę 
gier jeszcze Cesarz nie miał czasu wysłuchać a tem 
mniej coś ostatecznego w tym względzie postano­
wić. Cesarz ciągle ma być bardzo przychylnym 
dla W ęgrów  i rad  słucha tego wszystkiego, co się 
da pogodzić ze stanowiskiem  królewskiem.

Tymczasem W ęgrzy dalej postępują w składa 
niu swych wyznań politycznych na sejm ie swoim. 
Spotykam y tam bardzo świetnych mówców, do­
świadczonych mężów stanu, głębokich myślicieli. 
Spotykam y tam wszelakie możliwe wyznania, za 
ratryw ania, zasady, m aksym y i doktryny, które 

ł-ię tylko dadzą pogodzić z konstytucyą w ęgierską 
pomieścić w ram ach praw, widoków i stosunków 

węgierskich. Spotykam y tam ludzi najliberalniej 
szych, bardzo zbliżonych naw et do wyznania re
publikańskiego obok ładzi opierającyek się n a  za
sadzie prawowitości, legitymizmn, ja k  np. Paweł 
Somsicb, należący dawniej do stronnictwa tak zw a­
nego staro konserwatywnego. Somsich główny za­
rzut uczynił rządom ostatniego lat dziesiątka z te 
go, że zerwały z zasadą prawowitości i postępo­
w ały raczej na drodze burzącej, rewolucyjnej. Po­
dobne mowy w sejmie węgierskim  nie podobają 
się wielu liberałom europejskim , nie podobają się 
między innemi i Journalowi des D'ebats. Zarzucają 
te liberały W ęgrom, że się zapam iętale trzym ają 
praw  przestarzałych, niezważając na rozwój i w y­
m agania nowszego czasu.

Podobnież wmówiono tu w niektórych Angli 
ków, że W ęgrzy sprzeciw iają się własnemu dobru 
i cywilizacyi. Między innemi, ja k  wiadomo, wmó­
wiono to w znanego p. Roebuck, członka parla­
mentu ang ielsk iego , który tu podczas pobytu 
swego w W iedniu niezmiernie uprzejm ego do­
znawał przyjęcia. Zresztą obok odwiedzin i za 
prosin, jak ie  ciągle tu odbierał, wielce się ta k ­
że do nabycia takiego zdania o stosunkach m onar­
chii austryackiej przyczynił własny interes p. Roe 
bucka, gdyż wziął on podobno udział w jak i. hś 
przedsiębiorstwach tutejszych.

W racając do ogólnej uwagi nad zarzutami czy 
nionemi W ęgrom przez liberałów trzeba zaiste przy 
zn ać , że nic może w łaśnie tak dobitnie i ja sk ra ­
wo nie w ykazuje istotnej różnicy pomiędzy dąże 
niam i narodowemi i rewolucyjneroi. Dążenia naro 
dowe są  w istocie swej prawowitemi i przede 
wszy8tkiem opartem i na prawie bistorycznem, któ 
re je s t tylko żywotnym objawem i dowodem pra­

wa przyrodzonego. Pośród tych tylko dążeń mogą 
się pomieścić tak  rozmaite i różniące się pomię­
dzy sobą kierunki i wyznania polityczne, jak ie  te­
raz spotykam y w  Węgrzech. Pośród tych tylko dą­
żeń możebną je s t wolna i swobodna pełnia życia'’ 
narodowego, społecznego, politycznego. Wolność 
i narodowość wzajemnie się w spierają i w aru ją , 
wzajemnie są sobie potrzebne, częstokroć jednej są 
tylko treści i jednego ducha. Cała kw estya węgier­
ska bardzo pouczającem jest w tym  względzie zja­
wiskiem , ale ja k  każdy widzi, są  i gdzieindziej 
podobne, w iększe, w ażoiejsze, w spanialsze zjaw i­
s k a , które są  dowodami jednych  i tych samych 
prawd.

Rada państw a austryacka w ystaw ioną będzie na 
najw iększe pokusy w tym względzie, a  ja k  rozpra­
wy adresowe dowiodły, nie wyszła dotychczas 
z tych pokus zwycięzko. I  któryż naród na świe 
cie, jak o  taki mógłby się cieszyć z takiego postę 
powania większości adresowej w Radzie państw a?

Niektórym pośród tej większości zdawało się mo 
że, że się ucieszy naród niemiecki. Tymczasem 
wiemy dobrze, jak  się większość w Niemczech na 
to zapatru je, ja k i koniec tego wszystkiego upatru­
je. Gdzież więc realna podstaw a ideałów w iększo­
ści adresowej ?

W Anstryi podobno ja k a  by ła , rozchwiała się 
'zupełnie po upływie ostatnich lat 10. Szczerszymi 
przynajm niej byli przywódzcy rządowi tych lat 
aniżeli przywódzcy parlam entarni większości ad 
resowej.

Z aczynają się tu ju ż  teraz zastanaw iać nad pro 
jek tem  dotkniętym w mowie E otvosa, aby sejm 
węgierski zniósł się z Radą państw a dla ostatecz­
nego uporządkowania stosunku między W ęgrami 
a resztą państwa. Chodzi o to głównie, aby się to 
dało pogodzić przedewszystkiem z autonom ią wszyst­
kich krajów  i z charakterem  delegacyjnym  i zbio­
rowym Rady państwa. Tu musi w ystąpić najdo­
kładniej i najkonsekw entniej ten charakter Rady 
państw a. Cesarstwo dziś przybyw ają do Wiednia. 
Cesarzowa ma potem przez k ilka miesięcy miesz­
kać około Tryestu.

P. Schm erling wrócił także z Mblk.

W arszawa 16 maja
P a rę  dni temu przesłałem wam raport Wieczor­

kowskiego prezesa sądu krym inalnego gubernii 
w arszaw skićj, ( a  nie sądu apelacyjnego ja k  go 
mylnie k ilka razy ty tu łow ano), złożony margr, 
W ielopolskiemu, jak o  dyrektorowi komisyi rządo- 
wćj sprawiedliwości, dla wiadomości wlasnćj i dla 
przedstawienia go Namiestnikowi królestwa. Raport 
ten mieści w sobie ogólny pogląd na stan śledztwa, 
które W ieczorkowski prowadzi przeciwko osobom 
aresztowanym z powodu ostatnich wypadków w W ar­
szaw ie, i jest najlepszym dowodem, że jeżeli są 
oskarżeni, to n ie m a  udeterminowanyeh zarzutów, 
nie ma czynów przestępnych, nie ma przeciwko 
uwięzionym żadnych dowodów, z czego wypływa, 
że karani być nie m ogą, bo są niewinni.

Jednocześnie z tym raportem  złożył prezes wykaz 
tabelaryczny, w którym  zamieszczone s ą : w jednćj 
rubryce pod numerami kolejnemi nazw iska obwi­
nionych etc.; w drugićj, jak i mu uczyniono zarzut, 
ja k  się tłum aczył, zeznanie świadków, czyli stre 
szczony stan śledztwa z głów nych, ogólnych akt 
sprawy tćj wyciągnięty; w trzecićj rubryce opinia 
sądu , a  czw arta zostawiona na decyzye ks. Na
miestnika. Jestto  więc dokum ent urzędowy oparty
na śledztwie z ram ienia rządu podług form proce- 
duralnych obowiązujących wyprowadzonein.

W tem śledztwie wiele osób uwięzionych po­
składało protokolarne zeznania i zażalenia przed 
prezesem sądu p. W ieczorkowskim w Modlinie, że 
będąc aresztowanym i w d. 8 kw ietnia i następnych 
r. b. zostali obdarci przez żołnierzy i oficerów, 
którzy ich aresztowali z czapek, płaszczów, zegar­
ków, pieniędzy i t. p. Są to fakta w aktach są ­
dowych zapisane, nie ulegają więc żadnćj wątpli 
wości.

Otóż w owym w ykazie tabelarycznym , na pod­
stawie tych akt, ja k  powiedziałem, ułożonym, w ru­
bryce tłumaczeń się obwinionych, zostały zam ie­
szczone i skargi ich o te obdarcia z wyrażeniem 
treściwie co komu zabrano. Dokum enta te mieliśmy 
w ręku. Ponieważ okoliczności nie pozwoliły runie 
policzyć dokładnie wiele osób i które mianowicie 
zostały tak  obdarte, a je s t  ich z kilkadziesiąt, w y­
pisałem na dowód jed n ę  przynajm nićj pozycyę co 
do jednego obwinionego, któremu czapkę i zega­
rek zrabowano i ten wypis załączam  w polskim 
i rosyjskim  języku. Jestto  autentyczny dowód że 
tak ie  rabunki miały miejsce, i że tak co do tego 
punktu ja k  i co do innych wszystkie zaprzeczenia 
„G azety Policyjnćj “ są  bezczelnem urzędowem 
kłamstwem, którym jed n ak  „Nord“ i „Independanceu, 
fałszując na swoją rękę niby sprostow ania, tak 
skwapliw ie wierzą.

W ypis ten przesyłam  wam w dwóch językach 
dla tego; że ten w łaśnie ustęp, który mówi o za 
borze zegarka i czapki a znajdujący się w tabel­

kach polskich, został z umysłu wypuszczony w ta 
belkach po rosyjsku ułożonych. Poniew aż raport 
i te w ykazy tabelaryczne polskie zostają u Dyre 
która komisyi sprawiedliwości a  w  tłumaczeniu 
ro8yjskietn przedstaw ił on je  Namiestnikowi 
Gorczakowowi a  może pójdą i wyżćj jeszcze, wy 
puszczono więc wzmianki o tych haniebnych bez 
prawiach w w ykazie rosyjskim , dla tego, żeby 
winnych rabunku młodszych czy starszych wojsko 
wych zasłonić przed N am iestnikiem , lab też ie 
wszystkich i samego Nam iestnika przed Cesarzem 

Macie w tem nową próbkę fałszu jakiego na 
każdym kroku, w drodze urzędowćj, nawet po 
między sobą, władze rosyjskie dopuszczają się, 
Jeżeli tak  same siebie oszukują, cóż dziwneg. 
że chcą oszukać wszystkich mieszkańców Króle 
stwa obietnicami reform i ulepszeń które będą tak 
szczere i rzetelne, ja k  te wykazy. Jeżeli wewnątrz 
kraju gdzie i sami siebie kontrolują i mieszkańcy 
nad icb postępowaniem czuw ają, nie lękają 
popełniać fałszów, na cóż dopiero mogą się ot 
ważyć w notach i okólnikach dyplomatycznych d 
odległych od nas gabinetów redagowanych!

Oto wypis z wyżćj wspomnionego wykazu ta 
belarycznego jednćj pozycyi to je s t 24ój względem 
jednego uwięzionego, Kazimierza Garczyńskiego: 

„Nr. 24. Kazim ierz Gorczyński, lat 23 m ający, 
ka to lik , bezżenny, ap likant w wydziale kontro ‘ 
komisyi spraw  wew nętrznych, w W arszawie przy 
nlicy M arszałkow ski ćj zamieszkały. —

Tłóm aczył się że w  dniu (8 kw ietnta) 27 marca 
r. b. wyszedł po południu z Józefem Szymanów 
skim urzędnikiem komory na spacer i z nim razem 
znajdow ał się do 7%  godz. wieczorem. Następnie 
udał się na Krakowskie Przedmieście w zamiarze 
wstąpienia do handlu kupca Istom ina i gdy już  
w racał, zastawszy sklep zamknięty, żołnierze za 
trzymali go i do zamku zaprowadzili. W  czasie 
prowadzenia go do Zamku zabrano mu zegarek złoty  
i  czapkę cywilną.

Św iadek Szymanowski pod przysięgą poświad 
czył, że w dniu nastąpionych wypadków, po po­
łudniu, chodził razem z Garczyńskim na spacer, 
a późnićj zaprosił go do swego mieszkania, skąd 
Garczyński wyszedł o 7%  godz.

Nadto D yrektor główny w komisyi rządowej 
spraw wewnętrznych prezydujący, w odezwie swćj 
z dnia 3/ I5 kw ietnia r. b. Nr. 12532 zapew nił, że 
według poświadczenia najbliższego zwierzchnika 
pod kierunkiem którego Garczyński pracuje, tenże 
podczas pełnienia służby spraw ow ał się przy 
zwoicie. —

Z uwagi na tłumaczenie się obwinionego zezna 
niem św iadka Szymanowskiego stwierdzone, i ze 
względu iż śledztwo żadnych prawnych poślak 
względem niego nie nastręczyło, sąd zgodnie 
z wnioskiem prokuratora w prost na wolność wy 
mścić go postanowił."

(Tu korespondent zamieszcza rosyjskie tłum a­
czenie tćj pozycyi, w którem to tłumaczeniu opu­
szczono w yrazy o zabraniu aresztowanem u zegarka 

czapki przez żołnierzy P. R. Cz.).

Poznań 18 maja.

Deputowani nasi stoczyli znów w alkę w Izbie 
niższćj, w której niemal wszystkie bóle i interesa 
K sięstwa poruszonemi zostały. W jednym  dniu 
ośmiu z nich głos zabierało, a ten bój na całćj
Unii tr7.y dn i si«  p rz e r ią g n ą ł. S k u tek  ż s n a z o  ten
sam : z jednćj strony wypow iedzenie bezwzględne 
prawdy, z szczerością którćj źródłem słuszność ‘ 
dobra spraw a, z drugićj odrzucenie wszelkich żą 
dań z pychą pom iatającą najbardzićj przekonyw ają 
cemi zdaniami, z cyniczną bezwzględnością. W alka ta 
Dawidowska, ma coś wzniosłego, co nie może prze 
brzmieć bez echa, co nie może pozostać bez oddżwię 
ku w szlachetniejszych umysłach Europy; a jeśli z ua 
szćj przeszłości porównania poszukamy, to zastęp 
posłów naszych robi nam całkiem w rażenie owego 
Mohorta, strzegącego kresów ojczystych.

Z tylu kwestyj tak  ważnych dla kraju naszego, 
poruszoną także została m ateryalnie stanowcza dla 
nas kwestya dalszego zorganizowania Towarzy 
stw a Kredytowego. Namiętność politycznie nie­
przyjazna K sięstw u, dotąd nieustąpiła, niedozwo- 
liła najprostszego i na słuszności opartego roz­
w iązania tćj sprawy, aczkolwiek niby w ładza pro­
w incjonalna ciągle nią się zajm uje, i lubo nowy 
instytut nie może obudzić potrzebnego zaufania 
w świecie finansowym, a właściciele ziemscy szu 
kający w nim zasiłku , oddani są  na pastwę naj- 
zupełniejezćj lichwie, bo tracą 15 do 2 0 % , gdy 
tymczasem dawny instytut cieszy się nieprzerw a­
nie w ie lk im  zaufaniem ludzi giełdowych i bar­
dzo wysokim kursem swych papierów. Kraj cały 
zajm uje się obecnie żywo wyborem dyrektora 
Tow arzystw a Kredytowego daw nego, w miejsce 
zmarłego śp. Kurzewskiego. Deputaci celem usku­
tecznienia w yboru, już  są po powiatach wybrani, 
i oczekują tylko zwołania ze strony władzy, a o 
czekują go niecierpliwie bo podobne interesa ni

instytutów  korzystnem i być niegdy dla takich 
mogą.

W niosek posła Bentkowskiego o krzyw dy w y ­
rządzane językow i polskiemu, niemylnie usunię­
tym będzie w Izbie przejściem do porządku dzien­
nego, w edług propozycyi kom isyi, k tóra obok te ­
go otwiera pawet drogę ministerynm do wejścia 
w dziedzinę kodyfikacyi w tym przedmiocie, w czćm  
zapewne posłowie nasi opierając się na tra k ta ­
tach z r. 1815, odmówią kompetencyi Izbom pru ­
skim.

Co do ogólnćj atmosfery w kraju  naszym  cicho, 
spokojnie, acz serca wszystkich miłością i żałobą 
przepełnione. W sferach zaś rządowych wszędzie 
jak ieś podejrzywanie i niczem nieusprawiedliwione 
obawy.

W Chełmży w Prusiech kazania majowe misy- 
onarza jezu ity  O. Baczyńskiego zaczęły grom a­
dzić liczne tłumy ludu. Ledwie to dni k ilka trw a­
ło, landrat toruński tak  się przeraził, że rzeczo­
nego jezuitę pomimo jego legalnego paszportu i 
upoważnienia w ładzy duchow nej, żandarm am i 
z Chełmży wywiózł i to tak  gw ałtow nie, że mu 
niedozwolił naw et własnycn rzeczy zabrać. Dro­
bne szykany wszędzie się napo tyka, np. w k la ­
sztorze Urszulanek postawiono dzikie żądanie, by 
panienki sk ładające egzam ina na guw ernantki, 
przybywały z zakonnicam i na egzam in, do gm a­
chu szkolnego,' co ani w Berlinie ani w W rocła­
wiu się nie d z ie je , ale bo też Księstwo, to kraj
dowolności!

Rzym 13 maja. 
Wiadomość, którą wam przesiałem  onegdaj w a­

runkowo i z zastrzeżeniem mojej nieodpowiedzial­
ności, by w rzeczach tak  ważuych nie postępo­
wać lekkomyślnie, spraw dziła się : Cesarz rosyjski 
pisał do O jca świętego, by otrzymać od niego u- 
roczyste potępienie ruchu narodowego w Polsce; 
Car w liście swym własnoręcznym objawia nadzie­
ję że się Papież zechce połączyć razem z nim we 
wspólnem tłumieniu rewolucyjnego ducha w E uro­
pie i wyda breve nakształt tego, jak ie  Grzegorz 

i w. -^3 2  roku do biskupów polskich wystoso­
wał; nie szczędzi też przytem obietnic i zapewnień 
że wspólnie z Cesarzem Francuzów  ułoży wkrótce 
włoskie interesa w sposób odpowiedni widokom i 
interesom stolicy apostolskiej. Jednocześnie p ra ­
wie Cesarz Napoleon pisał do Ojca świętego uspo­
kajając go i zapewniając, iż załogi nie cofnie 
z Rzymu i że wszystkie w tym względzie pogło­
ski są mylne. Od trzeeh dni p. Kisielew poseł 
rosyjski nie wychodzi z W atykanu; onegdaj był 
tam trzy razy w przeciągu jednej doby; wziął 
piętnaście tysięcy biletów n a lo te ry ą  papiezką; m ó­
wią że mnóstwo krzyżów rosyjskich rozrzucą po­
między prelaturę tutejszą. Królowi neapolitańskie- 
mu uczyniono także wielkie obietnice. W C.vita- 
vecchia oczekiwana je s t korw eta rosyjska Sokoł 
z kapitanem  Aslanbergow, statek parowy Inkerman 
z kapitanem  Timiriazew, i szoner Czesbe z kap ita­
nem Czajkowskim. Całe stronnictwo tak zwane 
i'ei russofili obejm ujące znaczną część wstecznych 
jrałatów  jest ja k  na szpilkach. Pius IX  zdaje się 
) jć  niezłomnym w oporze swoim i odmawiać sta- 
e wszystkiego, co tylko może przynieść uszczer- 
>ek polskiemu narodowi, jego wierze i jego  p ra­
wom. Oprócz dyplomatycznego parcia Ojciec św ię­
ty cierpi wielkie parcie ze strony owych miłośni-
J c . i T t o s y i ,  O k tó ry c h  wyfcej w sp o m n ia łem ; stron-
metwo to, którego hasłem  je s t rygoryzm  i terro­
ryzm, a którego głową był zm arły niedawno k ar­
dynał della Genga, niedowierza kardynałow i Auto- 
nellemu, którego nazyw a człowiekiem okoliczności, 
i’uomo delle circostanze i uważa za bezbarwnego 
w polityce, a ma w yraźną odrazę do Piusa IX  i 
w y z n a je , iż gdyby mógł nie bywałby nigdy 
w W atykanie; jeśli zaś tam bywa, czyni to je d y ­
nie z powinności.

W tych dniach Francuzi przejęli na pograniczu 
neapolitaÓ8kiem dwie skrzynki z pieniędzmi prze­
znaczone dla reakeyonistów, a zawierające, ja k  
mówią, 40 tysięcy dukatów. Odprowadzono je  na­
tychm iast do Rzymu, do zamku św. Anioła. Tłum 
ciekawych postępował za konwojem. Jenerał 
Goyon udał się natychm iast do Franciszka II 
z wym ówkam i; zdaje się iż król nie przyjm uje na 
siebie odpowiedzialności za tę  przesyłkę; wiem iż 
odpowiedziały.jenerałowi: Je suis malheureux, mais 
je  srns honnete. Tw ierdzą iż królestw o, chociaż 
najęli na lato willę Feoli w Albano, nie pojadą 
już  tam. Przedstawiono bowiem Franciszkow i II 
iż opodal od stolicy, w miejscu górami i lasami 
otoczonem , nie byłby on wcale bezpiecznym, i że 
policya rzym ska strzedzby go tam nie mogła. 
Król jest dość wesół i spokojny; widziałem go 
wczoraj z żoną w teatrze, gdzie się śm iejąc przy­
glądał baletowi. 1

W przeszłą sobotę miała tu być w ielka demon- 
stracya z powodu rocznicy wylądow ania Garibal- 
( ego w M arsali; policya przeszkodziła temu, a bar­
dziej od niej jenerał Goyon; Corso przez cały

godne i czy niezasłoguje na potępienie, to inna ma 
terya. Jeżeli można szczęśliwe podzielać koleje, 
to tem bardziej należy podzielać narówni niedolę, 
k to  tego n iepo jm nje  i zrzeka się tych zasad , ten 
naw et n iezasłogu je  n a  obyw ate lską  nazw ę.

Resursa kupiecka dotąd jeszcze nie została o- 
tw artą , a  członkowie jć j  rozsypani po wszech stro­
nach, kom unikują się w m ałych między sobą kół 
k a e h , po dom ach pryw atnych i tam gw arzą o lo­
sach naszych. Za to znowu liczniej nieco zbierają 
Bię w Resursie nowej, k tóra  z budową swego gma- 
cha na Krakowskiem Przedm ieścia szybko postę­
puje. Gmach ten z końcem roku ju ż  będzie w zu­
pełności gi towy, a  budowany je s t  na  wieiką ska­
lę . < o chociaż z jednej strony niemałem je s t  za­
dam , n, pr.ły  kryciu się kapitałów , za to z drugiej 
da je  sposób zarobkowania wielu rzemieślnikom po­
zbaw zupeinie roboty.

Na stanie kupietkim cięży zawsze ja k  dawniej 
s ta g n a c ja , *a  Pozbawia go rozwinięcia działał 
ności handlow ej. Najwjęcej 8 ta ra ją  się o zasoby 
w ko lo rach  czaroyc i gdyż jasnych stro-iravi —— t i . J | ^ J j rij  vu n*i

jów  dam y tu tejsze zrze y zupełnie. W niektó 
ryi h naw et inagazyDac z ’“kio zupełnie tychże 
kolorów , tak  w yczerpane ostały, w  ogóle w n- 
bioraeh panuje nad/.w yczajna s romność, która 
szczególniej uderza n dam , “ Stezymi odda-
wna zarzucdi fraki i wy kw intnosć w s rojach, a na 
wet są zdania zaprowadzić na la to  O uzy jako na j- 
prakt czniejsze i najlżejsze do ubrania, mianov»iCie 
wśród upałów. Czy to jednak pow iedzie s ię , jesz. 
cze niewiadomo; wszakże jestto zam iar ogólny.—- 

O Modlinie n c nowego nie słychać, a  przewie 
zieui tam ie ci w szyzcy, których przy aresztow ano 
dnia 8 kwietnia, dotąd nie zostali uwolnieni. Ś ledz­
tw o wszakże już prezes W ieczorkowski ukończył-

Pomiędzy aresztowacem i jest także wiele rzemie- 
śluików', którzy pozostawili tu żony i dzieci, dla­
tego łatwo osądzić z jak iem  upragnieniem  wygl i- 
da ją  ich osw obodzenia, zwłaszcza te które me są 
w stanie zapracow ać n a  siebie.—

Pom iędzy wychodzącemi nowem i dziełami, na j­
więcej je s t  treści religijnej, inne zaś ja k  powieści, 
poezye itp. ja k b y  na raz w strzym ane zostały. P a­
nowie księgarze nie chcą się w daw ać w nowe w y­
dawnictwa, nie licząc na pokup przy obecnej sta- 
gnacyi, a panowie autorowie nie chcą znowu za 
lada co marnować swej pracy i wolą oczekiwać do 
czasu.—

W obecnej porze z powodu w ędrów ek Czernia­
kowskich, bardzo licznie odwiedzany byw a i Wił 
łanów, którego podwoje zawsze są gotowe do otw ar­
cia na każde żądanie dla przejrzenia znajdują­
cych się tam pam iątek przeszłości. Jednem  także 
z piękniejszych dzieł, które tam przybywa jest no 
wo wznoszący się kościół. Buduje się on według 
stylu dawnego i nawet bardzo ozdobnie, tak że nie 
tylko na wsi jakkolw iek królewskiej niegdyś dzie­
dzinie, ale w każdej stolicy, mógłby stanowić o 
zdobę. Co do dziedziców W illanow a, ci obecnie 
bawią w Paryżu. Sam hrabia je s t  cierpiący i uda­
je  się do wód Vichy; zaś hrabina Augustowa w ra­
ca do W arszaw y i lada dzień je s t tu spodziewana. 
Jćj bratowa hrabina Maurycowa, od tygodnia tn 
zjechała, a mąż jć j bawi w Karlsbad także dla 
zdrowia.

W tych dniach przejeżdżał przez W arszaw ę Ale- 
ander hr. B ran ick i, który w racając wraz z żoną 

‘ c y n i c y ,  ndaje się do dóbr swoich do Biało-

Z innych rodzin polskich jed n a  bawi stale w W ar­
szawie ojest Zamojskich, i niem a zam iaru tego la­

ta opuszczać kraju.—
Z powodu chwilowego podniesienia się wody na 

W iśle , znowu nieco odżyła żegluga parow a; a  co 
się tyczy robót około nowego stałego m ostu, te 
nietylko na chwilę nie zostały przerw ane, ale o- 
wszem ciągle z nadzw yczajną szybkością są pro­
wadzone. Kompania ja k  widać dzielnie zabrała się 
do dzieła i zdaje s ię , że zobowiązanie swoje na 
czas wypełni. Roboty te dodają niemało życia obu 
brzegom W isły, tak od strony W arszawy ja k  i od 
Pragi.

W  tych dniach zwłaszcza w chwilach minionych 
upałów, wielu z mieszkańców używało już kąpieli 
ale nagle zimna przerw ały t® roskosze wodne i za­
prawdę nieco zawcześne. Zwykle bowiem kąpiele 
te rozpoczynają się tu w  czerwcu i jeżeli panują 
upały, cała W arszaw a siedzi w wodzie po szyję. 
Flisaki także ju ż  oddaw na ukazują się na rzece 
z tra tw am i, spław iając drzewo do Gdańska, albo 
przywożąc sól na gabarach do W arszawy i dalej. 
Rotmańskie ich czółenka j 8^ przodownicy na żni­
wach zw ijają się szparko po wodzie, om ijając pia­
ski i mielizny, z któremi zwłaszcza w iec ie  w ystę­
puje W isła , tam ując n ie isz  wszelką po niej że 
glngę.—

M argrabia W ielopolski już opuścił Zamek i prze 
niósł się na m ieszkanie do pałacu Namiestników; 
na lato zaś gdy Namiestnik zamieszka w Belwede­
rze, M argrabia ma się przenieść do pałacu w ogro  
dzie Botanicznym.

W tćj chwili także rozeszła się wieść o opusz­
czeniu przez m argrabiego Wielopolskiego ministe­
rynm oświecenia i w yznań, a objęciu samego tyl­
ko m inisterstwa sprawiedliwości; jakkolw iek  je s t 
to m ożliwe, ale z drugiej strony tyle chodzi wie 
ści, że niewiadomo której z nich dać w iarę. T a

sama pogłoska niesie, że hr. Skarbek znany z po­
łożonych zasług w literaturze narodow ej, ma zo­
stać ministrem oświecenia. Co się tyczy m inister­
stw a spraw  wewnętrznych to po jenerale  Gecewi- 
czu ma objąć dzisiejszy gubernator cywilny Ła- 
8zczyński, w szystko to jednakże krąży dopiero 
w tćj chw ili, o ile zaś je s t prawdziwem, dopiero 
za  dni k ilk a  dow iem y się o tem.

O

Nowości Bibliograficzne.
Warszawa.. Niedawno zmarł tamże Józef Pasz­

kowski, urodzony 3go stycznia 1817 w Warszawie z An 
ny z Niemojewskich i Dominika byłego wojskowego. 
Pierwsze sześć klas przebył w szkole wojewódzkićj 
księży Pijarów. Resztę starannego nader wychowania, 
dokonała czuła opieka żyjących rodziców.

Z początku pracował w Wydziale Wyznań Religijnych 
i Oświecenia publicznego, a w r. 1836 wszedł do Ko­
misyi egzaminacyjnćj. Od r. 1849 był sekretarzem 6 
kursów pedagogicznych i Komitetu egzaminacyjnego, 
zarządzającego zarazem i prywatnerri zakładami nau- 
kowemi. Całej służby publicznćj liczył przeszło lat 25.

Nasamprzód oryginalne wiersze jego zjawiły się w Bi­
bliotece Warszawskićj, liczącćj pierwszy rok bytu swe­
go. Poezye: Świat, Noc, Wdowa, Rekollekcya, Refle- 
ksya, Siła myśli, oraz przekłady z Bajrona, drobne 
wiersze, były prawdziwą ozdobą tego czasopisma.

Drobne te prace rymowe tak orginalne jak i prze­
kładane z różnych języków, wydał razem z wielu no­
wemi w r. 1842 pod napisem: „Poezye tłumaczone i 
oryginalne.8

Odtąd zaprzestał urywkowych prac p o e ty c z n y c h ,  a

zabrał się do przekładu arcydzieł europejskich: Baj- 
ron, Szyller, Gete i Szekspir, byli ulubionemi jego 
autorami. Znając bardzo dobrze języki: francuski, nie­
miecki i angielski, poświęcił się studiowaniu tych pi­
sarzy w orginale.

Przetłumaczył wierszem Hernaniego, Fausta, i Don- 
Karlosa.

Wreszcie Biblioteka Warszawska od lat piętnastu 
poczęła drukować całkowite przekłady jego dramatów 
Liczny to poczet i znamionujący prawdziwą tłómacza
P,? Cew Pi? UŻy S!ę Pragnącego literaturze narodo- 
* J, Wyliczmy tutaj owe utwory mistrza Albionu:

, 1o™,me0 lJ n lia Szekspira (Bibl. Warszaw. T. 4 z r. 
lo56).

Juliusz Cezar trajedya tegoż (Bibl. Warszaw. T. 2 
z tegoż roku).

Koryolan, trajedya w pięciu aktach, tamże T. I l 007; 
Makbet trajedya w pięciu aktach, tamże w T- Ur 

tegoż roku.
Kupiec Wenecki dramat 1858, t a m ż e  w T. I.
Otello, dramat druk. w  Bibl. W a rsza w , w T. II 

1859.
Ryszard III trajed. druk. w T. IV z r, 1858 i T. I 

I860  B. W. „  T .
Król Lir. trajed. d r u k .  w I .  III i l y  Bibl. Warsz. 

z 1860 r.
Burza, d r a m a t  umieszczony w T. II z 1861 roku

Bibl. Warszaw.
Oprócz tego P ły w a ł £  p zmarły j inne

do , ^zeK°loiśj pracował nad zbiorem
p r z y s łó w  ych, które musiały pozostać w ręko-
pismach.

tak ^n an efjak o  f  “Ce, z“ arle«0 P- Pskow skiego,
dnvm mii. . 1 Dledrukowane jeszcze, wyszły w je ­
dnym całkowitym zbiorze. (z Gaz. pols.)
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wieczór pełne było patrolów francuzkich.
Słychać iż wojsko piemonckie gromadzi się bar­

dzo licznie na granicy prowincyi rzymskiej, w miej 
sen zwanem Passo d i Correse; nie wiem jaki mo 
że być cel tego ściągania się.

Wciąż słychać o zamiarach Francyi na wyspę 
Sardynią; p- Pietri jest tam oczekiwany. Wiado 
mo iż p. Pietri był także posłany do Sabaudyi 
do Nicei przed ich anneksyą do Francyi.

Z Neapolu donoszą o krwawych zajściach z re 
akcyą która nabiera podobieństwa do ogólnej re- 
wolucyi; zdaje się że książę Carignan zostaje na 
teraz; p. Nigra tylko wyjedzie jako poseł do Pa  
ryża, gdyż dyplomatyczne stosunki Francyi z Pie 
montem będą wkrótce przy wrócone; administracją 
zaś prowincyj neapolitańskich zajmie się na jego  
miejsce hr. Ponza di San-Martino, który uczynio­
ne sobie w tym względzie propozycye już przy­
jął. Dla zmniejszenia zaś reakcyi powolnją wkrót 
ce do służby wszystkich żołnierzy burbońskich, 
którzy jej nieskończyli w szeregach 
wojska. ______________________

W ie d e ń  21 maja. N. Państwo przybyli dzisiaj 
po południu koleją żelazną zTryestu po parodnio­
wym w tem mieście pobycie wśród różnych uro­
czystości. Jatro ma być pierwsze przyjęcie u N. 
Pani, która zabawiwszy krótko w SchSnbrunn, wy 
jechać ma na całe lato w południowe prowineye. 
Podczas pobytu w Tryeście N. Pan ułaskawił dzie­
więć osób skazanych przez wyroki sądu w. jenne 
go w marcu r. b. za werbowanie do wojsk obcych 
i natychmiast kazał je  wypnśeić na wolność. Dzien­
niki zamieszczają odpowiedź daną w Tryeście 
przez N. Pana burmistrzowi tego miasta witają 
cemu Cesarza. N. Pan rzekł:

„Widzę znów z przyjemnością Moje miasto 
Tryest. Wzniosło się ono w niespełna stu latach 
do stopnia i znaczenia austryackiego emporium 
przez dzielność mieszkańców swoich wspieraną 
krokami rządu, i spodziewam się niezawodnie, że roz 
wijać się nadal będzie korzystnie na rozpoczętej 
drodze. Nadałem ludom Moim instytucye rządowe, 
po których wyglądam publicznej pomyślności, i 
miałem w nich wzgląd na właściwe stosunki 
Tryestu, nadawszy miastu odpowiednią autonomię. 
Mieszkańcy objawiają Mi przez usta wasze wdzię­
czność zjaką je przyjęli; powiedźcie im, że oświad­
czenie to, które podnosi jeszcze prawa wasze do

Ilicy komitatu Tureckiego, aby na podstawie zgody liccy i izraelscy wotowali 
wszystkich narodowości i jedności politycznćj W ę - — ' ’ 
gier naradzić się nad życzeniami Słowaków i ta­
kowe sformułować. W tym celu postanowionem na­
stępnie zostało, aby uchwala ta ogłoszoną była 
w dziennikach słowackich i madziarskich; dzień 
zebrania naznaczonym jest na 6 czerwca r. b., a 
sprawa ta podaną została do wiadomości pier­
wszego wiceżupana komitatu Turockiego.

„St. Marton 10 maja. (Tu podpisy w liczbie 24)

P

wnioskowi * Przeciw rezultatu. W częściach kraju, należących wprzód
OSKOW1. . do Królestwa Polskiego, a teraz zostających nod

Mmister oświecenia B e t h  m a n - H o l  w e g  o- berłem N. Króla pruskiego istniały d w a w v ż s z e  
wiadcza s,ę przeciw wnioskowi dep. Schultze, gdyż zakłady naukowe, w których według dwoz^nych  

ten się w sprawy wewnętrzne knAe.inla wdz era. - _____WŁZe8nycnsię w sprawy wewnętrzne kościoła wdziera. __________    -w
Dep F u b e l. Bezwzględny rozdział państwa od które przeto zupełnie stały 

£ £ *  n,gd7  “ 0«iwym  nie będzie póki tylko (wersytetami to jest akade
prawny musi prabędzie na papierze; stosunek 

wnie czynem być oznaczony.

wymagań zaprowadzone było Studium generale, a 
które przeto zupełnie stały na równi z mnemi uni­
wersytetami to jest akademia Lnbrańska w Po­
znaniu i akademia w Chełmnie. Otóż panowie! nie 
ma ich już śladu, gdyż mały zakład, jaki Chełm-

r u s
ekfmn' f mTmK0n ?św ia d cza *  odpowiedzi p. Vin- no posiada, a który zawsze jest jeszcze bardzo 
ckerau, że Izba winna bromć wszelkich konstytu- zaniedbany, jak się tego od kolegi mego p Łvs-

Na posiedzeniu Izby poselskiej w dniu 14 maja, I noMT a Z Z t n o i ó  kośdoła 1°  tyCf- W°!' dowiedzieć możecie' nie. m°*e M  zai-
którego tok w ważniejszych ustępach według ste- moistności tej kościół niema mu^naczVna W?eTe S  na8t9pcę a.kadem‘’ chełmińskićj.snrawozdań nndaiflmv P0 ?1 m“ naczelna w iele jest jeszcze panowie punktów widzenia.nograficznych sprawozdań podajemy, pierwszym 
przedmiotem porządku dziennego był raport wy­
działu w przedmiocie przedłożenia rządowego co 
do ugody z dnia 25 kwietnia 1861 o wynagro 
dzenie podatku od wywiezionego cukru burako 
wego, opodatkowanie cukru z suszonych buraków 
i oclenie cukru i syropu. Ugoda ta przyjętą zo­
staje w  pojedyóczych paragrafach i w całości bez 
dyskusyi. Wydział wnosi prócz tego przyjęcie na­
stępnej rezolucyi: „że rząd królewski zmianę ar 
tykułów w protokóle końcowym z dnia 25 kwie­
tnia 1861 ustanowionych, i w memoryale z tegoż 
samego dnia udzielonych co do wynagrodzenia po­
datków tylko za poprzedniem przyzwoleniem re 
irezentacyi kraju w wykonanie wprowadzi."

Minister finansów P a t ó w  żąda odrzucenia tej 
rezolucyi, tylko zasada jest prawodawczej natury, 
wysokość sumy jest prostym przykładem rachun­
kowym. Lęka on s ię , że przyjęcie rezolucyi by- 
oby precedencyą dla innych niemieckich repre- 

zentacyi krajowych, coby utrudniało zawarcie po­
dobnych układów. Pominąwszy te wewnętrzne przy- 
ezyny, powołuje się na analogią dotychczasowego 
prawodawstwa; dotąd oznaczenie wysokości odby­
wało się bez sprzeciwiania się na drodze admini 
stracyjnej. Ograniczenie pod tym względem atry- 
bucyi rządowych, nieodpowiada interesowi kraju

rada kościelna absolutnie 
Dep.

jeszcze panowie punktów widzenia, 
np. pedagogiczny, finansowy itd. a wszystkie one

do Izba nLiema odezwać I dotykane były w" naszych wnioskach. Jeżeli‘jeszcze
do ministra oświecenia, któremu rozkazem gabine-l na i eden w koń en „„„w  _____
towym polecone jest wykonanie artykułu 15go.
Izba ma prawo czuwać nad tem, czy i jak rozkaz 
ten wykonany został.

Dep. V i n c k e  utrzymuje, ż0 kościół ewangieli- 
cki używa samoistności i odwołuje się do Izby i 
do zdania członków katolickich, aby członków 
ewangielickich pod względem spraw wewnętrznych 
ich kościoła równie bronili, j ak kościoła katoli­
ckiego członkowie ewangieliccy bronili.

na jeden w końcu wspomniony pHnkt uwagę wa 
szą zwracam, to dla tego, iż starałem się temi k il­
ku datami, które z tradycyi i historyi mamy pod 
ręką, wyciągnąć rachuby, dowodzące wam, że o 
braku środków bynajmniej mowy być niemoże, 
zważywszy na wszystkie zabrane dobra i fundusze, 
które rząd pruski na to obrócić mógł. Otóż pano­
w ie, pomimo że przedmiot ten corocznie przycho­
dził na stół, że w końcu pod poprzednikiem p. Mi-

Die że cdonko-1 prawy nadjem,^w^prawiTt^bynajmn^'nic^iewie katoliccy za niekompetencyą Izby' przeciw ko-1 nastąpiło, 
misyi głosowaćby musieli. 1 "* •

Dep. I m m e r m a n  zarzuca poprzednikowi, że 
stawał w sprzeczności z poprzedniem swem zda- 

em. Ci co są za wnioskiem,

ckifffóCbsTd7ea e«tniiSaił OI8f? 0-Ś<ł koicio â ewangieli-| wano ckiego sądzą atoli, że stoimy u progu onraniza ‘
CJK Kto jest żywym członkiem kościoła e w a S  l iak wv

W pierwszym roku urzędowania teraźniejszego  
p. Ministra nie postawiliśmy w tej mierze specy- 
alnego wniosku, był to bowiem rok, w którym 

uznają równie jak [zewsząd odzywał się głos: „nie nalegać", spodzie- 
wano się, że system ten doprowadzi do czegoś, 
ale panowie! systemem tym nie doszliśmy dale

z tą jedynie różnicą, że my niespodzie 
ię nic.

Dep. W a g e n e r  wykrywa sprzeczność: jeżeli I wniosek, fecz nie wszedł naw ef pod^b^ady^kom Y  
moistność kościoła ewani>i<»i:..u: _ -----------L„: w  rokn panowie, ^  w ^  ro“ *n

nym, a monsignior Caccia był zmuszonym oddalić 
się pod zasłoną straży bezpieczeństwa i karabi­
nierów, i jeszcze tego samego wieczora opuścił 
Medyolan.

N e a p o l  21 maja. Adwokat Strada mianowany 
został dyrektorem pohcyi.

K o p e n h a g a  21 maja. Rezolucya królewska 
nakazuje, aby po jednym oddziale jazdy ; iecho_ 
ty z pierwszego i drugiego dystryktu jlnej komen­
dy zredukowano w końcu maja na zwyczajną 
stopę.

P e t e r s b u r g  20 maja wieczór. Newa, która 
już od pewnego czasu wolną była od lodów i ±e_ 
gluga na niej rozpoczętą, okryła się nagle w czo­
raj lodami zjeziora Ładogi płynącemi. Wiele stat­
ków większych zostało uszkodzonych, a wiele 
bark zbożem ładownych zatonęło. Szkoda ztąd 
zrządzona jest znaczna.

Dep. B e n d  a (sprawozdawca). Powody ministra konanie. Zresztą nie pojmuje, iak Tzha ao 
d°a“8ÓVV z?! 7  iu,ż,właśui0 0.dPafte w wydziale,|dz:ć, że kościół ewangielicki nieposiada jeszcze

samoistność kościoła ewaugielickiego, którą stron- syi. W tym _____  __
metwo liberalne zaprzecza, według § 15go konsty- niepozostaje nam już żaden wniosek do postawienona. mnsialn  __ • !.*     ± i i , .  , r __  .

który zapobiegł redakcyą rezolucyi możliwemu o 
graniczeniu rządu. Rząd znajduje się w położeniu 
ułożenia się wprzód z innemi państwami związku 
cłowego, po ułożeniu się ma być żądanem przy 
Zwolenie sejmu. (Rezolucya zostaje przyjętą).

- v! ię° ,weJ‘ść w wy - |nia prócz gło8n> który zwracamy do p. Ministra 
„quousque tandem?

JC1U1 c m a u g i c i i C K I  n i c n n a i o H o  I ~
samoistności.
kościelnych rozstrzygniętem* być może.1

To nvtanic t^ii, —  Dotąd można się było pod pewnym względem
/ sf r ™ “t L y K °, ^ edłag moty w ów U f. wyższych politycznych celów" tem usprawie

dliwiać, że w państwach sąsiednich

. .  . .  ,, . , . . . ------   , Dep. V i n c k e  wnosi następującąrezolucyą: „wy-
Mojej szczególnej przychylności, sprawiło Mi przy- razić oczekiwanie, że rząd królewski zwróci uwa- 

jemność. 1
—  O doniesionem już przez nas zaprotestowaniu 

sejmu chorwackiego przeciw publikacyi ustaw z d.
26 lutego, pisze organ słowiańszczyzny austryac-1 mać zasadę nadania obu przemysłom cukrowym I _D e T  Re”ic h ^ n s n e r ^ 7 * 3 ,  -8'9 T0ZPr™ ?- 
8tępu^e°S° Ost und West, co na-j równych korzyści i niekorzyści. W tej chwili nie | niem ‘ godzin wykładu języka

^Protest sejmu chorwackiego przeciw promulga- 
cyi patentów z d. 26 lutego r. b. sprawił ogólne

dennt rozpra? a^h f*  1 Prze^ w  prowadzonych przez I system ’ i że może popadloby^'si^w0 ambarasPchcąc

sprawozdawcę Dr. 
główny wniosek

«  i •, m °    polskiej uczy
neichen8pergera, nić. Teraz rzecz się majinaczej . Reorganizacya naroEcksteina i

“ast«Pn,ie przez deP:idow a uniwersytetu krakowskiego" postanowioną
orzv P-łnsnwanin ii mnnne rezolucya zostają jjuż została; reorganizacya narodowa oświecenia 
przy głosowaniu odrzucone. w królestwie Dolskiem również,gę na stosunkowe zrównanie opodatkowania cukru 

z buraków z ocleniem zagranicznego cukru z trzci- 
U y “ i motywuje ją  tćm, iż należy słuszną utrzy-|

inister fin. P a t ó w .  Interpretacya dep. Vin-  laieg moż“  m l  ^ p ro B ta i\a u  do  tej_smutnej uwagi, że ty

przy głosowaniu odrzucone.
Z powodu przejścia do ustępu: nauki, sztuki 

umiejętności następne wywlą2Hją 8ię r0Zprawy.
. R e i c h e n s p e r g e r  obstaje za zmniejsze- 
godzm wykładu języka greckiego, czyniąc

królestwie polakiem również; pozostają tylko 
Prusy w tyle. Czyż Prusy mogą brać odpowiedział 
ność na siebie, że słusznym żądaniom Polaków 
najbardziej są niechętne?

Panowie! przestrzegam w as, niezostawiajcie na-
raa

Minister
niektóre tutejsze I c k e  nieodpowiada osnowie rezolucyi, która jeżeliby I ryery wymaffajaćć^tóf^iau^i ° ^ a<̂  ha- siliśmy o to,

(wiedeńskie) dziennik, wbrew naszemu wyraźnemu zrozumiana ni« hvl» I tóJ, CaUk'' " aża«... naszemu wyraźnemu 
zaprzeczemu starały się utrzymać swoje doniesie

zrozumianą nie była, staje się niepotrzebną. Rząd 
stanąłby w fałszywćm położeniu, gdyby zalecano

szczania do gimnazyów,

i niezmuszajcie 
tylekroć rządu pro- 

.  . ciągle żebraliśmy o powszedni
się od uczę- chleb duchowy, a za to tylko otrzymywaliśmy 

a Prócz tego cierpi ró-1 kamienie. Proszę p. Ministra zaradzić
de', że Chorwacya I . » l o d ż i V  S feehe. U  tym p m e d m Ł '
znane są stosunki konatytocyjne chorwackie, t e g .l to  dawać ma wotom nicDteożci. ’ L . hS  dlliDoic1,.a[t" rcaliatyczcemi leccf Min. B e t b m a n n
n mnł/iut ł a n  ironTIWlJłP fllA nPnoia  • m d / ł n ,*m^_:i.: I tn .

wreszcie

protest ten zadziwiać Die będzie; gdyby dzienniki, 
które teraz bez miary krzyczą, uznały były nasze 
artykuły o Węgrzech i Chorwacyi jako wyraz 
prawnego zapatrywania się ludu chorwackiego a 
nie uważały ich za publicystyczne ćwiczenia sty

Dep, 
ekego w 
cać będzie uwagę." 
wką przyjęty.

nieufności. Isadzi ie  o-ló *------ r7— teci i  tum. u c i u  m a n n  H o l  w e g  oświadcza it obja-
J a c o b  wnosi poprawkę do wniosku Vtn sic oddawn»^ Z*r? 97. .f1 terat«ry greekićj stały wionemn życzeniu nie może zprowincyonałoych i na- 

t y c h  W y ra z a c h *  ____ 3 1__11 * 1 I • . Wi aSDOŚci f t  l i t e r a t u r a  m p m iA p b i^ i  I rn H n w v A h n n w n r ł^ w  7.9ftnavA  n n w n iA  n n w A /lA » .,rząd krół. ciągle zwra w. n własnością literatury niemieckićj.
ID̂ b  jD H o l w e g  prostuje zdanie po-|

rodowych powodów zadosyć uczynić. Z powodów 
prowincyonałnych nie ma żadnej potrzeby. Potrzc-

sądzić, poi 
znajomość.

„Ograniczamy 
umów zasadniczych Chorwacyi

przynajmnićj elementarną mowie ministra Schwerina za przyjęciem projektu
Izby panów, przystąpiono do głosowania. Rezultat

się na powtórzeniu, że w moc I jego jest zrazu wątpliwy; obliczenie przedstawia
z panującą nam 1108 głosów za projektem Izby panów, 123 prze-

Wniosek zostaje z tą poprą- Urzędnika ! r  n o ., w e g  prostuje zdanie po- prowmcyonainycii me ma żadnej potrzeby. Potrzc-
realovch mi^ót ,ż od nanczy c,elów 8zkó1 bom wyższego wykształcenia polskich mieszkańców

......................................................... 1 ■ J J wymaga niż od nauczycielów państwa pruskiego wystarczają uniwersytety w Wro-
można stawiać wvmftP-flni» inn„ I ,-ła» in ™ Berlinie. Co się tyczy zasa

uwagę, że uniwersytety nie 
narodowym celom, lecz te i jc

wyzszą Jednolić wszystkich oby  
. -zez powszechną oświatę  sprowa

dzają. Hr. Cieszkowski znakomite swe wykształ­
cenie otrzymał w Królewcu. (d. c. n.)

Następnie przeszedł pod obrady projekt do usta- gimnazyalnych •

Pogłoski o zmianie ministeryum w Wiedniu krą­
żące podczas nieobecności N. Pana ucichły za 
przybyciem jego do stolicy. Miały one być pu­
szczane umyślnie przez ceatralistów, aby niepe­
wnych swojego stronnictwa umocnić w tćn  prze- 
tonaniu, że najmniejsze przechylenie się kierunku 
rządowego ku autonomii, może zmienić gabinet i 
podkopać zaczęte dzieło konstytucyi. T<>ż samo 
tyczy się mylnćj wieści o zamiarze rozwiązania 
sejmu węgierskiego.

Odebrane przez nas dzisiaj wiadomości z  War­
szawy potwierdzają, iż radcy tajni Platonów i Karni- 
cki udali się do Petersburga, aby przedstawić Ce­
sarzowi projekta ustaw o Radzie stanu, radach 
gubernialnych, powiatowych i municypalnych, sło­
wem projekta owych niby reform, zapowiedzia­
nych ukazem cesarskim z 26go marca. Nieraz już 
wskazywaliśmy, że reformy te nieodpowiadają po­
trzebom i żądaniom kraju, i że miały głównie na 
celu nie zaspokojenie kraju, ale ułudzenie Europy. 
Gdy tak. ich cel, nic więc dziwnego, że teraz or­
gana rosyjskie znów głosić bedą, iż rząd rosyj­
ski mimo wzburzenia umysłów w Polsce, nie co­
fnie koncesyj i reform przyobiecanych. Lecz w ła­
śnie wskazaliśmy, że zapowiedzenie tych niedosta­
tecznych i nieodpowiednich potrzebom reform, za­
wiódłszy oczekiwanie, wywołało powszechne nieu- 
kontentowanie, które przeto nieustanie, chociaż te 
niedostateczne reformy zaprowadzone w istocie zo­
staną, i chociaż je  ludność przyjmie, jak to za­
pewne uczyni zważając na przysłowie, iż od złego 
dłużnika wszystko na rachunek długu przyjąć na­
leży, nie niszcząc przez to praw do swej wierzy­
telności.

dynastyą, Chorwacya wobec Austryi posiada wszy- ciw niemu; zostaje zatćm odrzucony; przeciw temu 
stkie te prawa publiczne, jakie służą Węgrom, i głosuje frakeya Vinckego, Mathisa, dep. Ancker;

n r  m n n  n m  A rrr b i t a i M  -  I___________  • ____ i___________i _ . n  i  -« V  m    . M  m  . .  ?że w moc umów swoich z koroną węgierską, wyko 
nywała zawsze te prawa wspólnie z Węgrami. Żc 
przedewszystkiem do rzędu tych praw należało 
prawo uchwalania podatków i wojska, to dowie 
dzione jest pozytywnie i nigdy niepodpadało wą­
tpliwości ; wobec zaś Chorwacyi w żadnym przy­
padku nie można utrzymywać, jakoby ona straciła 
prawo to z tych powodów, z jakich teraz Węgrom 
chcą je zaprzeczać.

„Jeżeli umowy fundamentalne Chorwacyi z pa 
Dują^ą dynastyą zostają w swej mocy, to bez ze 
zwolenia prawnćj reprezentacyi Chorwacyi żadna 
zmiana konstytucyi ścieśniająca prawa kraju nie 
może mieć mocy obowięzującój. Ponieważ patenta 
z lutego pozbawiając Chorwacyę obu tych praw, 
jednostronnie zmieniają konstytucyę chorwacką
w

Polacy, dep. Berg, Wagener itd Wniosek komisyi 
za odrzuceniem opłaty maximum osadniczej 5 tal. 
wynoszącej, bez dyskusyi przyjęty zostaje.

Na porządku dziennym znajduje się sprawozda­
nie z budżetu ministeryum oświecenia, spraw du 
chownych i lekarskich. Wszczyna się dyskusyr 
nad następującym wnioskiem komisyi: „Izba posel­
ska zechce wyrazić nadzieję, że minister spraw 
duchownych zarządzone w r. 1850 już zaprowa­
dzenie ordynacyi gminnej w ewangielickich gm i­
nach kościelnych prowincyj wschodnich i przeka­
zane mu najwyższym patentem z 29go czerwca 
1850 ustanowienie dalszych stopni rozwoju samo­
istnej ewangielickiej ustawy kościelnej, jak najry 
chlej w wykonanie wprowadzi."

Dep. T e c h o  w. Wniosek zostaje w

1 przeciw ich ogłoszeniu zaprotestował.
„W szczególniejsze położenie popadła w tćj kwe 

Btyi dykasterya nadworna chorwacko - słoweńska

bardzo ważnych punktach, a to bez starania z kwestyą wykonania art. 15go ustawy, nrzvrze 
du o Dorozumienie s,e z ------------l cznna ŵ in/ 8amoi8tność kościoła nie jest j e L z e
. . -  v - .  ------------ , - 1 wprowadzoną w życie, jak to sam minister oświe-

chorwacki uznał patenta za przeciwne konstytucyi cenią uzDał. Przed dwoma laty petycya Jonasa et
Comp. pragnęła synodu krajowego. Pod tym wzglę 
dem należy brać wzór z Badeńskiego. Tam panu- 

t , . - „ u- j  ,, , ,  jąey powołał synod, który uznaną za doskonałą
która jak się w Zagrzebiu domyślają, na żądanie ustawę ewaogielicką do skutku doprowadził.
Bana, a prawdopodobnej jeszcze z wyższego na ' ’ n "  —
kazu nadesłała patenta z lutego w tłumaczeniu 
ihorwackiem do namiestnictwa chorwacko-słoweń 
skiego do Zagrzebia celem publikowania ich, a na­
miestnictwo dopełniło tego aktu przez udzielenie 
patentów municypiom. Było do przewidzeoia, że 
sejm cie przyjmie tego tak lekko.

„Rozprawy w tym przedmiocie odłożone zostały 
do posiedzenia przy drzwiach zamkniętych na 
które okólnikami zwołani byli posłowie, a rezultat 
ich narad wyrażony^ został na posiedzeniu publi- 
cznem w formie ubolewania na dykasteryę na
dworną i Bana z powodu niekonstytucyjnego kroku 
tego, a zarazem zastrzeżono się przeciw w s z e lk i  
następstwom tego wypadku.

„Jeżeli więc publikacya patentów z lutego ogło 
szoną została jako niekonstytucyjna, to samo s !ę 
z siebie rozumie, że i wysłanie posłów do Rady 
Państwa jako na tem samem opierające się, będzie 
odrzucone, a motywowane przypisywanem na 
ruszeniem konstytucji cborwackićj.

.» 7 rz%d w skutku tego oświadczenia rozwiąże
sejm chorwacki j roZpigZe wybr ry bezpośrednie do
nie zostaie w to j e8t Pytaniem> k tó rf&° rozwiąza 

.^ •ązk u  z urządzeniem stosunków

botaniczny jest niedostateczny, 
tn ś /e b *  ®.tb .m a n n  H o ł w e g  uznaje wysokąwar-
założone^nBt -la ] t®g0 sP°dziewa się, że wkrótce 
• l j  wstanie laboratoryum liebigowskie, na co 
jak się spodziewa Izba obmyśli fandusze.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  uznaje że ogród bota 
niczny nieodpowiada wszechstronnym żądaniom 
lecz to me jest winą administracyi. Chcieć na raź 
wszelkim niedostatkom zapobiedz, wymagałoby 
wielkich kosztów, postępowanie stopniowe dopro­
wadzi również do celu.

Dep. Am  m on zwraca uwagę ministra oświe 
cema na uniwersytet w Bonn, gdzie także labo- 
ratorynm chemiczne jest niedokładne.

Min. B e t h m a n n  H o l w e g  p r z y t k a  temu za-
radzie.

na^nniwlla znakomici profesorowie
na uniwersytetach zagranieą przez rząd pruski

iróf. ^SybeLWaDI * WyBaieniił poddanego pruskiego

w B e th tt ,Ja n n  H o l w e &- Rz^d czynić to bę 
dzio, lecz me idzie tu o kwestyę osób, przy tych

me zostaje w 
węgierskich, tak

Minister oświecenia B e t h m a n n  H o l l w c g  o 
świadcza, iż nie ma powodu sprzeciwiać się wnio­
skowi samemu przez s ię , i pierwej już za wiado 
mił, że synody okręgowe tworzą się. Co się tyczy 
celu i środków, nie tu miejsce o tćm mówić (bra 
wo). Tu chodzi tylko o stronę finansową sprawy 
o stan naczelnej rady kościelnej.

Dep. W a g e n e r  w imieniu swojem i swoich 
przyjaciół czyni zastrzeżenie przeciw temu, jakoby 
Izba w przedmiocie tym mogła prawnie obowią 
żujące wydawać uchwały, jest to sprawa wewnę­
trzna kościoła ewangielickiego.

Dep. R e i c h e n s p e r g e r  oświadcza, że również 
on i przyjaciele jego są za zasadą samoistności 
kościoła ewangielickiego, w szczegółach niemogą 
jednakże rozstrzygeć.

Dep. S c h u l t z e .  Nie chodzi tu o naruszanie 
organizmu ewangielickiego lub innego kościoła, 
lecz o to, czy kościół ewangielicki otrzymać ma 
samoistność przyznaną konstytucyą, gdy mu sa 
moistność przyznaną zostanie; sposóh wykonania 
możemy bezpiecznie samemu kościołowi zostawić.

Dep. V i n c k e .  Najrozsądniejszem jest to, co 
dep. Reichensperger powiedział. Artykuł 15tv kon­
stytucyi nie mówi mc o organizacyi kościoła sta

dejścia przyjaznćjJ kk0J n̂ t tC ° 8tatni® -d° T n a ń stw  Ż° k<f iół.ma. W  niezawisły*być tamowane." 0DJni»ktnry zagramcznćj mają | od państwa. Czy wewnętrznie jest
— D z:ennik słowacki . 7 

domoici zamieszcza n a stę p u j^ * '^Budt/Askie W ta- 
„Baczność Słowianie! * ą °dezwę: 
"Obradujący obecnie sejm węgier8ki 

Jedno z najważniejszych zadań swoicb I! 
d łió równouprawnienie narodowości. ’u w^,owa 
przeto za raecz potrzebną, aby lud słowacki3^ /  

Dleł głos zabrał w  tćj nader ważnćj sprawie 
tego dokonać, postanowiliśmy zaprosić wszy- 
patryotów słowackich na zgromadzenie w sto-

Ateb

vrewu^u.u.o jesi samoistnym 
spór o to me należy do kompetencyi Izby. Jako 
członek kościoła ewangielickiego, mógłbym oisać 
się na wniosek, jako członek Izby uczynić tego 
nie mogę. Minister oświecenia jako minister pafi 
stwa jest odpowiedzialnym; ministra odpowiedział 
nego za rzeczy duchowne nie mamy, pod tym 
względem mamy do czynienia z królem, jako
praecipuum membrum kościoła. Kościół jest fakty
cznie niezawisły od państwa. Czyżby poprzednik 
nie wzdrygnął s ię , gdyby w sprawach wewnę­
trznych kościoła ewangielickiego członkowie kato-

zakładach nauczyciele są rzeczą.
Dep. hr. C i e s z k o w s k i .  Panowie! Miemożemy 

. . .  ‘9 pozycyą budżetu wotować nie zwróciwszy 
kiku słów do p. Ministra. P. Minister urzęduje już 

,i5  i11113 Więc cza8 zoryentowania się we 
wszystkich sprawach swego wydziału i utworzyć
swveh n h L ?  i P-rzed“ it'tach Przez Poprzedników 
swych niezałatwionych, jakoteź o tem co jego po­
przednicy uczynili a czego on zaniedbał. Co uczy­
nił, niechcę o tem mówić, lecz grzech zaniechania 
chcę tu podnieść, t. j. stale odmawianie wszyst­
kich naszych słusznych życzeń pod względem na- 
!ihoc^yc 1 .zakładów naukowych, które szczególnie

t Pr s ^ r ^ ,! : b r ! j r ki™
prowincyonalny ctworicniu a o w .r , , i et» p ™ .k teT  
Przedmiot ten jak wiadomo rok rocznie w tćj W 
Izbie był obradowany i żaden iony nie był przed­
miotem liczniejszych wniosków.

Największa część panów w tćj Izbie przypomni 
sobie te wnioski, a mianowicie jeden z nich, któ­
ry starałem się wyjaśnić z wszelkich punktów wi­
dzenia i mnóstwo faktów cyfr i ergumentów Drzy- 
toczyłem, które jak sądzę nie zostały odDarte 
przynajmnićj według zdaJia mego odpsrtemi n i e K ’ 

W istocie panowie! z jakiegobądż stanowiska 
punktu widzenia uważać rzecz, trudno nieTznać  

uniwersytet p„l!ki „  w  K,; P o ,M 6 "k'e

S  - P' iedyDi" “  «»"«
M  ie  2V do 3 “ P™«*5iS niemot-na ze a / ,  do ó milionów Polaków mają Drawo
w państwie prusk.em do wyższego zakładu nau­
kowego w stosunku do 14 milionów, które ich 
mają 7. ’ ore lcn

Postawmy „,y , C8ZCJ!e nlzszem stanowisku81§ jeszcze na niższem 
t. j. na uprawnieniu prowincyonalnem, toć zaprże 
czyc niemożna, że jeżeli wszystkie prowineye za­
kłady takie posiadają, W. Ks. Poznańskie czyni sa­
mo jedno wyjątek. 3 88

Stojąc przeciwnie na wyższem stanowisku, t .j .  
stanowisku państwa i praw ludowych, przy 

chodzi się panowie! do konkluzyi, że gdyby tylko 
jeden uniwersytet wtniał dla poddanych niemiec­
kich N, Króla, poddani polscy mieliby do takowe 
go prawo.

Tak jest panowie! uważając znowu rzecz z pra­
wa historycznego, dochodzi się do tego samego

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  22 maja. Tylko do niedzieli będziemy 

jeszcze mieli teatr. Grono tutejszych artystów drama 
tycznych wybiera się 28go b.m. na zwykłą letnią wę 
drówkę po kraju. Podobnież rzecz się ma z teatrem 
lwowskim. Oba przedsiębiorstwa teatralne, krakowskie 
lwowskie, podzielą się Galicyą wprawdzie nie geogm 
ficznie, ale jedno weźmie jedne, drugie inne miasta 
w zakres swoich wycieczek artystycznych. Pierwszą 
stacyą dla teatru krakowskiego będzie Rzeszów, dalćj 
zaś Przemyśl, Stanisławów, Czerniowce a może i Lwów 
po drodze pod nieobecność tamtejszego grona teatral­
nego. To życie koczownicze teatrów naszych trwać 
musi tak długo jeszcze, póki się nie wyrobi po miastach 
liczny i zamożny stan średni, mogący podtrzymywać 
teatr narodowy przez cały rok. Dotychczas jedna część 
publiczności teatralnśj wynosi się zwykle na lato na 
wieś lub do kąpiel, stała zaś ludność miejska zatru­
dnieniem swojem do miejsca przykuta, nie zdoła je­
szcze zapełniać sali teatralnśj. Wędrówki te drama 
tyczne mąją wszelako to w zamian dobrego, że dozwa 
łają mieszkańcom odleglejszych stron kraju widzieć u 
siebie lepsze przedstawienia, niż się im do tego na­
stręczała możność, kiedy po mniejszych miastach jeź­
dziły ambulansowe teatra.

We czwartek na benefis panny Hoffmann ujrzymy 
Benedixa „List miłosny" przekłada p. Bołoza Antonie­
wicza, która to sztuka już parę razy na naszćj scenie 

upodobaniem była widzianą.
— Korespondent paryski do berlińskiśj 1National 

Zeitung przytacza bardzo ciekawy dokument z czasów 
konsulatu, z którego się pokazuje, że ajent francuski 
Suard wszedł był w stosunki z Cottą, nakładcą Gazety 
powszechnej augsburskiej, aby ta za dozwolenie jćj 
debitu pocztowego we Francyi, broniła interesów fran­
cuskich i przyjmowała artykuły nadsyłane jćj od ajen 
tów rządu francuskiego. Zmieniły się czasy —  Gazeta 
augsburska nie broni już interesów francuskich, bo 
zapewne inne warunki aniżeli podane przez Suarda, 
wiążą ją gdzieindziśj. Kto da więcćj?

— Jutro we czwartek dnia 23 maja, Ś. Dezyde- 
ryusza bisk.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  21 maja. Dzisiejszy Monitor donosi 
Niektóre dzienniki włoskie podały list jaki miał 
Cesarz Napoleon pisać do księcia Murata. Chociaż 
Cesarz zganił pismo jakie jego kuzyn (książę Mn 
rat) bez jego zezwolenia przed niedawnym czasem 
ogłosił, jednak nie odmówił temuż bynajmniej swo 
jej przyjażui.

T u r y n  20 maja. Na interpelacyę kilku depu 
towanych, odpowiedział minister spraw wewnę­
trznych, iż rząd widzi tylko administracyjne tru 
dności (w urządzeniu Włoch), lecz nieupatruje po 
litycznych niebezpieczeństw. Przy rozbiciu band 
rozbójniczych i stłumieniu rozbojów, było tylko 
w ogóle ze strony piemonckiej 30 z i bitych i ra­
nionych.

M e d y o l a n  20  maja. Monsignor Caccia otrzy 
mał od Rady municypalnej medyolańskiej zapro­
szenie, aby w dniu 2go czerwca przy obchodzie 
święta narodowego śpiewały Te Dettm; lecz ducho­
wny ten odrzucił zaproszenie. W skutek tego by 
ła w niedzielę demonstracya w kościele katedral-

Donoszą nam także z Warszawy, iż z niektó­
rych placów i ulic wojsko cofniętem zostało. Chciał 
to już dawniej uczynić książę Gorczakow, widząc 
bezpotrzebność biwakowania Da ulicach, ale pra­
gnął aby obywatele miasta prosili o to jakby o 
jaką łaskę. Lecz obywatele niechcąc aby poło­
żenie kresu jednemu bezprawiu poczytano za na­
danie łaski, nie chcieli prosić, i mimo groźby i 
przedstawień z jakiemi udawano się do nich na 
kilka tysięcy właścicieli domów, dwóch się tylko 
ugięłoI i oświadczyło gotowość do podpisania pro­
śby, dla tego prośba ta nie przyszła do skutku; 
przeto rząd sam , nie chcąc dłnżej bezpotrzebnie 
męczyć żołnierzy, cofnął część ich z ulic.

Dzienniki rosyjskie ciągle milczą o zaburzeniach 
w głębi Rosyi, szczególniej w gubernii kazańskiej 
wybuchłych. Mniemają, że tem milczeniem stłumią
praw dę. B yć  m o ie  w  istocie, i i  na  pewien p rze­
ciąg  czasu zgłuszą w iadom ość o tych zaburzeniach 
lecz czyż przez to samo je  stłam ią? Czyż zata­
iwszy na chwilę przed Europą stan rzeczy w e­
wnątrz R osyi, zmienią go tem samem? Cokolwiek- 
bądż, głuche wieści donoszą, iż zaburzenia w gu ­
berniach kazańskiej, penzańskiej i tulskiej były 
znaczne, lecz szczegóły o tem nie tak prędko do 
nas dojdą.

We Włoszech rząd pracując na uorganizowaoiem  
Królestwa Włoskiego i zwiększeniem sił zbrojnych, 
zaciąga, jak wiadomo, pożyczkę 500 milioDów 
franków, względem czego przedłożył Izbie projekt 
który ona z pewnością zatwierdzi. W celu zape­
wne układów o tę pożyczkę, jak również aby 
wziąść przedsiębiorstwo budowy kolei w Rzym- 
skiem i Neapolitańskiem, zjechali się do Turynu 
naczelnicy lub ajenci kilku wielkich domów handlo­
wych ; a mianowicie jest tam ajent domu Rotscbil- 
dów nadto pp. Salamanca, Talabot, Karol L.ffite, 
Delahante, Brassy. Również, jak  donoszą dzienni­
ki wiedeńskie, jest w Turynie Kossuth, ktr>ry tam 
przybył 18 t. m. a jenerał Klapka, który do Ca- 
prery do Garibaldego pojechał, ma także do Ta- 
rynu powrócić.

Dawno utrzymywaliśmy, że do wojoy niemie- 
cko-duń8kiej nie przyjdzie. Powyżej donosi depe­
sza telegraficzna z Kopenhagi o nakazie redukcyi 
armii duńskiej, zatem jest to krok dowodzący, że 
przyszło do jakiegoś między stronami spornemi 
porozumienia.

W chwili gdy wojska francuskie zamierzają o-  
paścić Syryę, miała się zebrać w Carogrodzie 
w dniu 18 t. m. pierwsza konfereneya w celu skre­
ślenia projektu reorgauizacyi 3yryi. Komisyę tę 
składać mają posłowie wielkich mocarstw przy 

orcie i turecki minister spraw zagranicznych; 
przy boku posłów jako drudzy pełnomocnicy mg- 
ą stać komisarze wielkich mocarstw, którzy skła­

dali komisyę posłaną do Bejrutu, dla zbadania 
stanu rzeczy na miejscu. Podobno ta k  posłow ie  
jak i komisarze a raczćj ich instrukeye, zgadzają 
się na główną zasadę przyszłego projektu reorga- 
oizacyi, aby cały Liban zostawał pod jednym  
chrześciańskim rządcą; lecz nie ma jeszcze zgody 
względem osoby mającćj być owym rządcą, i w zglę­
dem wielu podrzędniejszych punktów organizacyi.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu1’.
P e t e r s b u r g  22 maja. Dzisiejszy Journal de 

St. Petersbourg zamieszcza pismo ministra spraw 
zagranicznych ks. Gorezakowa do hr. Kisielewa 
posła w Paryżu które mówi: Zwracamy uwagę 
gabinetów  na niebezpieczeństwo, jakiem grozi wy­
prowadzenie wojsk francuzkich z Syryi, » uchyla­
my się od odpowiedzialności za rezultat postano­
wień, k tó rych  następstwa przewidywaliśmy i w ska­
zaliśmy. r

P e s z t  22 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby 
deputowanych Tisza wniósł na piśmie mocyę wglę- 
dem wyznaczenia komitetu, któryby podczas roz- 
)raw nad adresem mógł naradzać się  pj,d naglą- 
cemi kwestyami sądownictwa się tyczącemi, i na 
podstawie uchwał kooferencyi odbytćj pod przewo­
dem sędziego kuryalnego przedstawił sejmowi pro­
pozycye względem  tym czasowego urządzenia w y­
miaru spraw ied liw ości, a to dopóki sejm nie znaj­
dzie dość czasu wolnego dla przedsiębrania prac 
kodyfikacyjnych.

Antoni Ktobukowski, redaktor odpowiedzialny
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
14 r a k  ó w  22 maja

B ankno ty  po lsk ie  za 100 złr. n o w .. . . złp
Kuble obrączkow e a g io .................................... „
T atary  p ru sk ie  za 150 złr. now................. ......
S reb ro  now e  ...................................i łr .
P ó łim peryały  r o s y js k ie .....................................*
Napoleondory 20-fr................................................»
D ukaty  holenderskie w a ż n e ....................... ......

„ au s try ac k ie ....................................  • »
L isty zastawne galic. z kupon, n a  mon. kon. „

* „ „ n a  wal. aust. „
Obligacye indem n. z kuponam i . . . . .
Pożyczka narodow a z r. 1854 bez k u p . . „
A kcyc kolei gal. bez kuponu  z w p ła tf  70% „

n » n v » , A »
L isty  zastaw ne nolskie z k u p o nami . . złp.

W i e d e ń  23 m aja. (telegraf.)
5*/, M e t a l i k i ..................................... ....
5 %  Pożyczka  narodow a . . . . . . . . .
A kcye banku naród, w iedens...........................

„ banku k r e d y to w e g o ...........................
S rebro ................................... .......................................
L ondya  10 fnnt. s z t e r L ....................................
D nkat pojed y n czy

W l e d e o  21 moja.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

5 %  M etaliki na wal. austr..................................
5"/, Pożyczka n a ro d o w a ....................................
50/,  Metaliki na mon. konw. .......................
6 7 , Oblig. indem niz. niższćj A ustry i . . .
57 ,  „ „ w ę g ie rsk ie ..................
6 y , „ B chorw . słow. ban. .
5,/, „ „ g a lic y jsk ie . . . . .
5„/, „ „ bukow ińskie . . . .
5 ./, „ „ siedm iogrodzkie . .
5 7 , „ „ innych krajów  k o r . .
5 7 , Pożyczka now a w e n ec k a ............................

L i s t y  z a s t a w n e
6®/, banku  naród. 12 m ie s ię c z n e ...................

„ 6 l e tn ie ................................
10 l e tn ie ................................

I „ „ losow ane w wal. austr. .
4%  Tow. k red y t, g a lic y js k ie . ..................

P o t y c z k i  l o t e r y j n e
rb . z r. 1860 c a ł e ..................

z r. 1839 c a ł e ..................
" „ ,  i r .  1854 na 4%  . . . .

B ilety  rentow e C o m o .........................................
Losy zakładu k re d y to w eg o ................................

„ tryestsk ie  ua  4%  7o...................................
„ żeglugi par. na D u n a ju ..
„ K sięcia E sterhazego  na 40 złr. . . .
„ Księcia Salm „ 40 „ . . .  .
„ K sięcia Palffy „ 4 0  „ . . . .
„ K sięcia C lary „ 40 „ . . . .
„ H r. St. Genois , 4 0  „ . . . .
„ M iasta B udy ,  40 „ . . .  .
„ K sięcia W indischgrStz 20 „ . . .  .
„ Hr. W aldstein  „ 2 0  „ . . . .
„ H r. K eglew icza „ 10 „ . . . .

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e
A kcye banku naród, austr..................................

zak ład u  k re d y to w eg o ...........................
żeglugi parow ćj na llunaju . . . . .

er a.....................

L osy p o i. skarb

kolei północnój Ces. Fen 
rzadow ój . . . • 
zachód. Ces. E lżb.

„ „ Pardubickićj .
„ „ N adciśańskiśj
„ „ P o łu d n io w e j ....................................
„ „ G a l ic y js k iś j .................................

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne) 
Am sterdam  100 zł. hol. . .
A ugsburg  100 zł. nadreó . .
B erlin  100 t a L .......................
F ran k fu rt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów  piem. . .

100 rnarków . . .

3
*  3J

ii
a #
8 i  

•a 6

Hamburi
L ipsk  100 tal..............................
L iw orno 100 lirów ...................
L ondyn 10 fu n tó w ..................
P a ry ż  100 franków  . . . .

W a l u t y
C esarskie k o r o n y ..................

„ pó ł k o rony  . . .
„ duk a ty  na w agę .
„  „ obrączkow e

Złoto al   .......................
N ap o leo n d o ry ...........................
S u w e r e u y ..................................
F r y d r y k i .....................................
L u idory  . • •  • • • • • •
Soweceny angielskie . . . .
Im peryały  rosyjskie . . . .
S rebro  .........................................

„ kupony .......................
T alary  z w iąz k o w e ..................
P rusk ie  bilety  kasowe.

I . h ó h  18 m a ja .
D ukat h o le u d e rsk i..................................................

a n s t r y a c k i ..................................................
Pófim peryał r o s y js k i .............................................
B ubel rosy jsk i...........................................................
T alar p r u s k i ...........................................................
L is ty  zastaw ne galic. bez kupon. wal. austr.

„ „ » » w mon. kon.
Oblig. indem n. bezkupon.....................................
P ożyczka narodow a bez k u p o n .......................

U a r a i H M .  21 maja. 
Półim peryały  . . . . . . . .  . •  • ■ rnbli
Obligi sk a rb o w e .........................................  n

k u p o n ................................
L isty  zastaw ne I II  okresu
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90 —
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116] 
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38 25 
37 75 
10 —
8 —  
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22 75 
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15 —

707 
17120  
432 

2065 
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177 50 
116] 
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106 50

60 50 
79 50 
67 40 
90 — 
67 75 
67 -  
67 — 
66 —  

66  —  

89 50 
89 —

99 60
101] 

97 —
te  so
85 50

84 75 
115 50 

87 60 
15 25 
116] 
129 
101] 

97 —  
37 75 
37 25 
S6 50 
37 25 
36 75 
22 25 
26 25 
14 59

765 
174 10 
431 

2063 
281 
176.50 
115} 
147

149.—

119-75 
120 25

12025

106-25

U r z ę d o w e .
Obwieszczenie.

[Nr. 8084]. W ystaw ione w roku zesz ły m  na W iśle  
dla użytku kobiet Ł azienki, zam ierza Magistrat na kilka 
lat w  dzierżaw ę w ypuścić pod warunkam i, ażeby Dzier­
żaw ca dla lepszego utrzymania s ię  tych łazienek na 
powierzchni w ody takow e belkami podciągowem i wedle 
Instrukcyj budow nictw a m iejskiego zaopatrzył, przez 
cały czas dzierżaw y w  stanie do użytkow ania zdatnym  
utrzym yw ał, rozbieranie i ustaw ien ie ich w łasnym  ko­
sztem  uskutecznił, a po ekspiracyi kontraktu Magistra, 
towi w stanie rów nież do dalszego użytkowania zdat­
nym oddał.

Gmina w y staw iła  łazienki w mowie będące li tylko 
dla dogodności m ieszk ań ców  tutejszych, niema zamiaru 
ciągnienia z nich jakiego bądźkolwiek z y s k u , zatem  
w rozpoznaniu dotyczących ofert nie tyle w ysokość  
czyn szu  dzierżaw nego jak  raczej rzetelność dzierżaw cy  
którybyzaklad ten dla publicznego dobra urządzony w  do­
brym stanie utrzym yw ał, uw zględnioną będzie. Oferty 
przyjm owane będą po dzień 2 5  b. m., w  Prezydyum  
M agistratu, w  którym również o bliższych warunkach 
w iadom ość zasięgnąć m ożna.

M a g i s t r a t .  (5 8 8 -3 )
Kraków dnia 18  Maja 1 8 6 1 . r.

I n s e r a t y ,

1 4 2 -
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6 77 
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19 40
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6 73 
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i i  35 
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11 88 
11 58 
14 33 
11 63 
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W  KRAKOWIE
w y s z ły  i są  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h :

z e b r a n e  i u ło ż o n e  na fo r te p ia n  p o ś w ię c o n e  n a ­
sz y m  P o lk o m

p r ie i
A d a m a  G a n t k o w a k i e y o .

Cena złp. 4.

Polonez Żałobny
z  r o k u  J I S Q 5 J I 9

s k o m p o n o w a n y  i u ło ż o n y  n a  f o r te p ia n
przez

Adama Gnatkowskiego.
C ena 2 złp.

P o p r z e d n i o  w y s z ł y :

NADZIEJA,
K a d ry le  z u lu b io n y c h  ś p ie w ó w  p o ls k ic h  u ło ż o n e  na 

fo r te p ia n .
C e n a  2  z łp o ls . (580-2 -3 )

Dla pp. Adwokatów i Notaryuszów!
P ew ien Koncipient z  w szystkiem i egza  
minami, teoretycznem i i praktycznemi 
w iadom ościam i w obydw óch tych za-

w n d rn -h , n  orny. k i lk u le tn ią  p r a k ty k u ,  *yc*ry  s o b ie  p rz y
ilkonczenili R ig o ro zó w  objąć odpowiednią p o s a d ę  tu 
w m iejscu lub na m iasteczku ; obejm ując każdy zarząd.

Adresa J .  S .  pod L. 4 7 3 /#3 G. 1. w KRAKOW IE ulica 
Dom inikańska 11 piętro. (5 7 1 -2 -3 )

(Nadesłane).

We wszystkich krajach c. k. austryackich
słynn ie znane ^

. . . .  rnbli
kupou . ....................................

A kcye kolei iclaztiój warszawsko-wieideńskiśj

W r o c n w  21 maj*.
B anknoty  austryack ie  w mon. nowój . . .
Polskie bilety bankowe.  .................

„ listy  zastaw ne............................................
Poznańskie lis ty  zastaw ne 4 ' / , .......................

i> B * 3 } * / , ..................................

r a r , .  18 maja.
Rents 3®'. .  ......................................................

Konsole
L o n d y n  t8 maja.

2 12} I 2 12

6 70 6 60 
6 72 6 62 

II 60 jl 1 40
2 24
2 15 

82 40 
86 50 
G8 — 
79 60

2 20 
2 11 

81 40 
85 50 
67 — 
78 60

90 10 

14 82

5 67

— 58} 
14 79
-  245

71 _
6 V , j -

— 95

69 40

91]

angielskie patentowe
przeciwko wszelkim

reumatycznym cierpieniom
jako pierwszy prezerwalywny środek przeciw podagrze, ró­
ży, spuchnięcia członków i kolkom, zarazem przeciw każdój 
słabości reomałycznój jako to: karczowi, bólowi głow y, bó­
lowi twarzy, ezumienia uszów, bólowi piersi, pleców i krzy­

żów z najpewniejszym skutkiem poleca się.
W pakietach z użyciem po 1 złr. mk.

Dubeltowe na zastarzałe słabości po 2  złr. mk. 
J a k  rów n ież  sław ny

Paryzbi uniwersalny Plaster
przeciwko wszelkim ranom, przeziębieniu członków 

i odciskom.
Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 35 cent.

W KRAKOWIE dostać go można wyłącznie w Handlu T e o ­
f i l a  S e i f e r t a ,  — w KOŁOM El u pp. Rosen i Kohn, — 
we LWOWI E u p Franciszka Tomanka aptekarza „pod sre­
brnym Orłem.“ — w STANISŁAWOWIE u p. Jana Tom-n- 
ka, — w 8UCZ AWIE a p. Eufr. mus* tlaldnere, — w Tar­
nopola n p. Marka Shl i f - i .  — w WIEDNIU „tum To iten- 
kopf“ Bogenergaese Nr. 317 w mieście (499 2 -4 )

Ptciągi ossbowe mm kolejach Itlmyck.
O d c h o d z ę :

■ Krakowa do Warssawy 7 rano — do Wiednia 
i Wrocławia 7 raso; 3. 86 po połud. ~  
do Ostrawy (przez Bogmnin (Oderberg) dr 
Prus) 9. 46 rano =  do Rsestowa 6. 63 
rano; — do Pnemyila 10. 80 rano; 8. 40 
wieczór, do WtcRcski 7. 20 rano.

1 do Krakowa 7 rano; 8. 80 wieczór.
1 do Krakowa 11 rano.
* Oraniey a0 8*ctakowy «, 80 rano; 2. 6 po południu.
* ascMkowy ńo Orantcy 10. 16 rano; 1. 48 po poto-

7. 68  wieczór, 
i  Btetkotoa do Krakowa 2. 26 po południu =  z Pne- 

my a 7. wieczór.
r  f* y  c h o d z ą :  

do Krakowa * Wied ,*• 45 rano; 7. 46 wieczór — 
z Wrocta*0™ ruawy 9. 46 rano; 
6. 27 wieczór ^  OtUrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) ® 27 wieczór =
z Rteseowa 8. 40 wieczór, Prremyśla 
8. 16 rano; 3. P« P0*1*1* 1 8. 40
wieczór. . , ,

do Rseztow, z Krakowa 11. 51 Pn e d ftP° ^ ^  =  
do Prtemyśla 8. 48 rano; «• P° Południa.

Przyjechali od 21 do 22 Maj®-
HOTEU DREZDEŃSKI. W ład. hr Tarnowski wf- d^ r 

* roMowio, G. Dełkeskamp knp. ■ Bremen. Henryk Knrz- 
w eil w ł. dóbr ,  R y g a i ic.

Wyjechali: Amilkar Szeliski WŁ dóbr do Lwowa* M®u_
r^cy FrOhiich w ł. dóbr do Berna.________________________

Ces. kr. i f f  u przy w

k tó ra  pod łog  przepisów  n śy ta , n iep rzy jem ny  odór z u st w y­
dala. d z ią - ła  orzeźw ia  f w zm acnia, zeby  zu p e łn ie  c z y śc i, ioh 
pruohnienin zapobiega, od chw ian ia  s ię  zębów  chroni, ból z ę ­
bów uśm ierza, i o raz  ja k o  najlepszy  śro d ek  p rzeo iw  wszelkim  
słabościom  zębów i n s t okazu je  się.

D obroczynny i zbaw ienny sk z te k  tój w ody uw aln ia  każdy 
w iek i każd ą  p łeó  od bóln zębów, przez co zapobiega się  z u ­
pełn ie  konieoroości w y ry w an ia  zębów, lob k o rzen i od zę­
bów, w y jąw szy  p rzy  ją trz e n ia  się  i f in a ło w y c h  zapaojinięoincfc 

W ^da ta przez najpierwaze znakomitości lekar­
skie W iednia, jak  również i na prowincyi co do 
swój osobliwój skuteczności uznana i świadectwa­
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w całem c. k. 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkiój czę­
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau- 
fsiniem i chlubnem uznaniem.

S p rz ed a ją  s ię :  f l a a z e e z W a  p o  1  z ł r .  m k .  
w aptece „pod z ło tym  Je len iem u na K ohlm arkcie w W ied n ia  

tak że  a  panów a p te k a rz y : 
w K rak o w ie  u A .  A l e k a n n d r n n l r z a .  

d tto  n F .  K a w l e z e w i k i e g o ,  
w e L w ow ie n p. M ikolaaza. (1 6 3 -2 1  6 0 )

Realność do wynajęcia
Wb do s p r z e d a n u i  z a  4 >ooo zł r . w . a .

pod najlżejszemi kondycyami wypłaty,
szkan*°*0'* Ca’ ^w l0,(  ̂ m 'h  od L w ow a, bardzo ład n e  poraie- 

w ozow nia, sianożęoie, siedm  m orgów  pola 
0̂ ‘ W antażowne kupno d la  tych, coby chcieli drze- 

we , . — B liższa w iadom ość pod L . 9 ]  na pier-
y/azem p:ęt.zc na iCWo we LWOWIE.__________ (559-2)

Lwów dnia 13 Maja 1861

Węgierska asekuracya, która tego roku występuje 
po raz pierwszy do konkurencyi w zabezpieczeniach cd 
gradobicia, szanownćj zabezpieczającej się Publiczności 
tem się ohce polecić, że a’ę przedstawia, jakoby była lym 
jedyrym zakładem, któremu się przed wszystkiemi inne 
mi w tym samym zakresie dział-jącem i zakładami pier­
wszeństwo należy, z powodu daleko korzystniejszych wa- 
maków zabezpieczenia, jakie podaje. Mianowicie korzyści 
te maja się zawierać w łych trzech głównie punktach:

1. Że wynagradza szkody choćby najmniójsze, a zatem 
i niższe od 12tej części;

2 Że tylko przy szkodach przynoszących Scią część 
zabezpieczocćj wartości odciąga koszta żniwa i u- 
młotu, i

3. Ź e wypłaca kałde wynagrodzenie w zupełności bez 
względu, czy pole poszkodowane w roku bieżącym 
powtórnie jeszcze obsiane być może,

Rozumiemy dobrze, że każdy początek je s t trudny, i dla 
tego niedziwilibyśmy się, gdyby Zakład węgierski, chcąc 
się szanownej Publiczności polecić w tym nowym zakre­
sie zabezpiecz) ń gradobiciowych, w swych ogłoszeniach przy 
rzekał prawdziwe jakie korzyści, nad których wartością 
iitotną ze strony praktycznej sama Publiczność najlepszy 
oj'«te?zoy wyrok wydać może; dziwi nas wszakże nie 
pomału dla czego w swych ogłoszeniach, poniżając inne 
zakłady zabezpieczające, a między niemi i A z i e n d ę ,  ta­
kie pozorne przytacza korzyści, które już dla tego za 
prawdziwe uchodzić niemogą, ponieważ w tym samym za 
kresie A z i e n d a  zaleciła się szanownćj Publiczności od 
dawna rzeczywiście odpowiedniejszemi korzyściami,

Ci panowie gospc darze, którzy się już dtuićj w A z i e n -  
d 7. i e od gradobicia zabezpieczają, wiedzą doskonale, jakie 
zdarie mieć należy o tych pozornyih korzyściach przez 
Zakład węgierski podawanych. Ale ponieważ inni go 
spe darze, na których A z i e n d a  na przyszłość dopiero 
rachować by chciała, megliby być podobnemi ogłoszenia­
mi w błąd wprowadzeni, przeto zastępcy Z a k ł a d u  
A z i e n d a  uważają to za rzecz obowiązku, prawdziwe rzu­
cić światło na owe tak wychwalane korzyści.

Co do 1. W srystkie zakłady działające w Galicyi 
w tym zawodzie, hiorą ośmioletni przeciąg czasu za pod­
stawę do wyrachowania płacić się mającćj premii, czyli 
jaśniej mówiąc, premia wzmaga się w stosunku do gra- 
dobiciów, powtarzających się w tem ssmem miejscu przez 
rzeczony przeciąg czasu. Sposób używany przy A z i e n  
d z i e ,  żen ię  szkoda niższa od 12tej części wyłącza od 
wynagrodzenia, nie jes t warunkiem ograniczającym zabez­
pieczającą się Publiczność, jakby tu  zakład węgierski 
cboiał rozgłosić. Jes t on wprowadzonym po prostu dla 
tego tylko, aby ten zakres zabezpieczeń uczynić stronom 
o tyle przystępniejszym iżby zabezpieczający się nie byli 
w niebezpieczeństwie, przez zwiększanie się premii w sto­
sunku do małoznaczących wynagrodzeń, w następnych o- 
śmiu latach t  ż wynagrodzenia odpłacać z lichwą nazad. 
Przykład najlepiej rzecz wyjaśni.

Zabezpiecza ktoś w pewnó.n mifjscu pszenicę w war­
tości 12 ,000 zlt. Ponieważ to miejsce w przeciągu osta- 
tiich  lat ośmiu żadnego nie doznało gradobicia, wynosi 
premia po l 3/4 prc. 210 zlt. Dajmy teraz na to, że ta 
p.'zenica zasiana jest na trzech mnićj więcój równych ła ­
nach, a zetem wartość zabezpieczona każdój parceli wy­
nosiłaby 4 ,0 0 0  złt. Owoż je d rą  z tych parceli grad po- 
zkedował niżej 12tej, połóżmy w IS te j części. A z i e n ­

d a  w takim rszie żadnego niedaje wynagrodzenia, gdy 
tymczasem Zakład węgierski czyni to i płaci po odtrą-
c ,n '»  & ■prc. kosztów  kominyjnych w ynagrodzenie -w ilo-
Ac i 2 98 złt. Lecz jakaż korzyść z tego wynika dla poszko­
dowanego? To pierwsze wynagrodzenie stawia już owe 
miejsce dla kategoryi miejsc raz już gradem poszkodowa­
nych, a zatem strona poszkodowana w następnych latach 
ośmiu nie będzie już cd zabeip:eozonej kwoty 12.000 
zlt. płacić premię l 3/ 4 prc., jaka przed pierwszem wy- 
ragrodzeniem wypadała, ale 2 J prc. t. j .  300 złt., czyli 
po 90 złt. rocznie więcćj, zatem przez 8 1st 720 złt. co 
znaczy, że wypłaci 42 7 złt., więcój, niżeli wymsiło wypła­
cone n u  przez Zakład Węgierski wynagrodzenie. Zachodzi 
t  r»z pytanie: Kto poszkodowanemu daje korzyści, czy Za 
kład węgierski, który płaci to małoznarzące wynagro­
dzenie, czy A z i e n d a ,  która jo  odmawia? A gdy o- 
statecznym celem wszyitkich zabezpieczających zakładów 
jes t odwetowywać wszelkie szkody stronom zabezpieczonym, 
musi to zo wszechmiar dziwcem się wydawać, że Zakład 
węgierski pierwszeństwo swe przed A z i e n d ą  r a  tem chce 
opierać, co na żaden sposób nie może uchodzić jako ko 
rzyść dla zabezpieczającój się Publiczności. Zresztą ża­
den ani publiczny ani prywatny nie ozwał się dotąd głos 

aprzeciw temu ograniczeniu przez A z i e n d ę  przyję' 
temu. Dodajmy, że przez czas tak długo letniej działal­
ności A z i e n d y  w tem zakresie nie darzył się ani je- 
!en wypadek, aby którakolwiek ze stron zabezpieczonych 

podała do wynagrodzenia szkodę nietylko v< 12ćj części, 
ale nawet w l l r j  części. Jest to najlepszym dowodem, 
ie  takie ograi iczenio w niczem się nie sprzeciwia dobru 
szanownćj P ub ii znośoi zabezpieczającej się, i źe nako- 
niee ogram ozenie, które w praktyeznem zastosowaniu dla 
braku podobnego wypadku, ani razu miejsca nie miało, 
nie możr być porachowanem na nie korzyść A z i e n d y .

Co do 2. Główna zasada, kierująca sprawami zabezpie­
czenia jes t ta , że równie j a^  * jednej strony zabezpie­
czenie nic może być źródłem zysku, tak z drugiej strony 
gwarantuje się zabezpieczonemu wynagrodzenie całkowite 
za każdą szkodę prawdziwą.

W edług tój zasady działa i poftępuje każdy zakład 
zabezpieczający, a więc i węgierski. Dla c e g o ż  wynosi 
s ę  przed A z i e n d ą  tem urojenem pierwszeństwem, że 
Pr*y szkf dach aż do |  części nie bierze w rachunek ko­
sztów żniwa i om łotu? Czyliż to pierwszeństwo na tem 
się zasadza, że Zakład węgierski po wystawieniu wyż 
wymieniorój zasady uwzględnia wszelkie tój zasady konie­
czności? W szakże to jes t ja s te  jak  słońce, że każdy za­
kład przyjmując jaką zasadę, podlegać musi jć j wyoikło- 
ściom. Jeżeli w razie g-adob.cia komisya szacująca wiel­
kość szkody na połowę naznaczy, czyż mogą w takim ra­
zie iść koszta żniwa i omR*0 w rackuriek, kiedy strona 
poszkodowana dla os’ągnienifl korzyści z drugićj połowy 
nieusekodzorój te  same koszta żi.iwa i cmiotu ponosić 
m usi, jak  gdyby pole wcal« nie było gradobiciem d r -  
tknięte? Przeciwne postępo,Tlin‘e n*B zgadzałoby się wi­
docznie z wyż wym'onioną zasadą. A z i e n d a  tak jak  i 
Zakład węgierski wynagradza szkody gradobicia, nie 
odciągając kosztów żniwa i omłotu; nawet w tój mierze 
posuwa się jeszcze dalój, plbowioai pr ,y  szkodach p rie

erem  zawsze stanowczy głos m iał zabezpieczony, jak o  ten , 
k tó ry  wie najlepiój, co m u w jeg o  gospodarstw ie je s t  m>j- 
korzystniejszem , n ie d z ia ła  się zatem  ze strony zak ładu  
żadna krzyw da, jeże li przystającem u na to  poszkodowane­
mu pow tórne obrobienia b r ino w rachunek.

T ak ie  wszakże w ypadki były nader rzi dkie, a zakłady 
zabezpieczające ostatoiem i czasy przestuły naw et używać 
tego w arunku. Aby jednakże  na przyszłość odpow iedzieć 
na w /zelk ie podobnego rodzaju  zarzoty  zo s trony  te r a ­
źniejszego w spółzawodnictwa Zakładu  węgierskiego, lub 
wszelkiego innego późniejszego w spółzaw odnictw a; a  za­
razem , aby zaspokoić w tój m ierze szanowną P ubliczność , 
oświadcza się nin 'ejszem  niżój podpisana R e  p r e z e n t  a- 
c y a  w im ieniu A z i e n d y ,  ża od tąd  wszelkie gradobicia 
obrachowane i wynagrodzone będą bez uw zględnienia po­
w tórnego obrobienia pola g radem  uszkodzonego.

Z tego  co tu  przytoczyliśm y, raczy teraz  szanowna Pu- 
bliczność wyrozum ieć, jak o  korzyści urojone i z tąd  wy­
prowadzone pierw szeństw o przed A z i e n d ą ,  a jak iem  się 
Zakład  węgierski wychw ala, nie istn ie ją  na prawdę. 
Ź e przeciw nie A z i e n d a  to zas łu ły ła  sobie na  powsze- 
oht e uzaanie, k tórego dziś używa i chciałaby nadal za­
chować, przez słuszność warunków  sw oich, przez postę­
powanie swoje uw zględniające zawsze dobro i korzyść za­
bezpieczających się s tro n , i nareszcie p rzez  ty lo le tn ią  
działalność w k raju  naszym. Żo nareszcie A z i e n d a  je s t 
tym zakładem , którem u w dziennikach tu te jszych, m iano­
wicie w artyku łach  w krakowskim  „C zasie* N r. 188  i 
w „P rzeg lądz ie  politycznym  powszechnym* N r. 22 z 18 6 8  
r., wyłuszczających praktycznie i krytycznie wpływ w a­
runków  zabezpieczenia tutejszych tow arzystw  na śtosunki 
gospodarskie k ra ju  naszego, tę  spraw iedliw ość oddano, na 
k tórą  sobie zasłużył. (5 8 7 -1 -3 )

Od Reprezentaoyi
dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny

ck. uprzvw. Towarzystwa.
„A Z IE N D A  A S S IC U R A T R IC E <C

W  T R Y E Ś C I K .
1. Sekretarz (w  zastępstwu): II. Soki etarz:

F ran ciszek  l lr o j te r .  D y o n izy  S ien k iew icz.

Wieś PĘKO WICE
milę od Krakowa,

mierzy powierzchni morgów 210 wraz z polami i łąkami. 
Młyny 3 na wodzie źródlanej, Propinaoyą itd., jest z wolnij 
ręki do sprzedania. — Wiadomość w Handlu Wgo VŚ/altora  
w „Krzysztoforaoh* — lub W go D u t k ie w ic z a  przy ulicy 
Floryańskiój. (565-3)

Doktora Fromera
prywatny Zakład leczenia 

w W I E D N I U  
COber— Dobiing Nr. 248)

Dla chorych obojąj ptCj, j w każdej s ła b o ści. Z w szel-  
kiemi pntrzebnemi dogodnościam i urządzony. Ordyna­
c ją  lekarską^ odbyw ają najsław niejsi lekarze i profeso­
rowie w iedeńskiej w szechnicy. B liższe  szczeg ó ły  w pro-
g ramie- 1389-3-12)

Listy uprasza s ię  franco nadsełać.
O rdynow anie 1 le c z e n ie

odbywa się  codziennie od 1— 2  godziny (S tad t Brand- 
stadte Nr. 5 8 8  im Grundhofe) na pierw szem  piętrze.

HKreosot NatronII
j e d y n ie  is to tn ie  t r w a ło  k o n se r w u ją c y  ś r o d e k  dla 

d r z ew a  m a te r y a ło w e g o  w s z e lk ic h  g a tu n k ó w .

Tenże doświadczony za najlepszy i tani środek, aby 
m attryał drzewny prz> d szkolliwem i wpływami wilgoci 
jako to : wynikaniu grzybów, p leśn i, butwienu, gnie u itd. 
wybornie i trwało ochronić i któren do A nglii z fabryk 
Wyrobów torfowych Irlandyi sprowadzony i powszechne 
uży. ie znalazł, —  podpisana fabryka tenże środek w naj­
lepszych gatunkach wyrabia i zaleca tenże p inom Przed­
siębiorcom budowli, Gosp-dariom  i Górnictwu, jako pra-
wdeiwi i rejlepszy.

C h c m i c z  na  f a b r y k a  w y r o b u  T o r f n  
pod Chrzanowem.

Jeziorki dniu 18 Kwietnia 1861 .

(48! 3) Patceł Górniak.

O g i e r y  gniady

O G Ł  O
C. k. 

K O LEJ

1 6  p. 1 c. lat 7, a n g ie l s k i ,  po  „Kabrerze" od 
klaczy  „Hajdy."

p a r ę  l i l a e z y  s t a d n y c h  irc b n y c h ,
pochodzenia oryentalnego,

oraz
S W a ł a c h y  c z t e r o l e t n i e ,

są  do s p rz e d a n ia  w l ł e m b n i e  1 '/4 mili  od staoy i kolei 
żelazDćj S ło tw in a , zkąd przez  B rzesko  jedzic  sie  gościńcem  
g łów nym . (4 7 7 -5 -7 )

E N I E
uprz.

S i t  ®  A Ł I C e
Na IV zwyczajnem walnem zgromadzeniu -Akcyonaryuszów ck. uprzywilejowanój 

tolei galicyjskiej Karola Ludwika, odbytem dnia dzisiejszego, została ustanowioną,

Superdywidenda za rok 186 i w kwocie 8  Zft\ w. a.
od każdój Akcyi, które wraz z półroczną 5%  pro wizy ą wypłacone zostaną

w miesiącu Lipcu rb.
Występujący w tym roku Radcy Zarządu pan W in c e n t y  K ir c ll l l ia y e r  

ck. Profesor p. . lÓ Z e f  S tu n ittier  zostali, mianowicie: pierwszy 255, drugi 296 
głosami napowrót obrani.

Na miejsce zaś stanowczo występującego Radcy Zarządu, został 210ciu głosami 
wybrany p. W ła d y s ła w  Hrabia S ta d n ic k i. (589-3)

W i e d e ń  d n i a  1 6  M a j a  1 8 6 4  r .

Rada Zarządzająca c. k, uprzyw, kolei yal. iiarola Ludwika.
Starając się usilnie, z pom iędzy nowych wynalazków naszego zaw odu, to tylko co prawdziwie 

praktycznóm  okazuje się, w ybrać i przyw łaszczyć sobie, zaprow adziłem  w mojój pracowni używ anie 
najlepszego m ateryału  do plum bowania zębów pod nazw ą:

Krystaliczne złoto Watta z Nowego Jorku
którego to wysoką wartość dla pewnego u trzym ania napruchniałych zębów najtrafniejszem  w yja­
śnieniem opisał w swój tak rozpowszechnionej broszurze P. Dr. P aber, lókarz przyboczny JC k. Mości 
A rcyksiążęcia M aksym iliana w W iedniu, z którym  to sławnym  lćkarzem  przeprow adziłem  obszerną 
korrespondencję, aby ten ważny am erykański w ynalazek równie i tu, dla dobra mych Szan. P a -  
cyentów zastosować. O szczególnój trwałości tego plombowania złotem , m ożna się u mnie naocznie 
przekonać.

Jako wielki postęp techniki dentystycznej, zalecam  wyrób

Szczęk kauczukowych
w edług polepszonój metody, gdzie takowe otrzym ują daleko większą moc i trwałość, a nie są tak 
wielkiój objętości, jak ie  dotąd wyrabiano.

(508-5-6) H e r m a n  A l f o n s ,
D e n ty s ta ,  w  K r a k o w ie , u l ic a  F lo r y a ń s k a  Nr 3 4 9 .

L O S T  K R E D Y T O W E
Ciągnienie cl. 1 Lipca 1§61*

Główne trafne: złr. 250.000, 40.000, 20.000, itd. w. a.
sprzedaje oryginalne, na raty i w  cze0ściach, których posiada­

nie całe wygrane losu zabezpiecza*
Również kupują i sprzedają l i  T ń l
w podpisanym K a n t 0 r z 0 ]■■ 21I I IS 1*1 II

w sz e lk ie g o  ga tunku  papiery  rządow o  P i l i l i  I  1  B P I  i l l l  j
i przemysłowe, tak krajow e jak o  i w  w
dozwolone zagraniczne losy, monety v» ,P n flo i7 T;-
złote i srebrne itp. w najściślejszem I i l l O U S Z y .
zastosowaniu do codziennego kursu

EOT Zamówienia z prowincyi uskuteozniają się ja k  najspiesznićj i najpunktualniej.

K antor wymiany 
w Rynku głównym 
pod L. 17/4# naprze­
ciw kościoła św ię­
tego Wojciecha Da 
pierwszćm piętrze. 

(639-3-9)

chodzących nawet j  części, postępuje jednakowo, uwzglę­
dniając koszta zbioru i om t°tu na resztę pola nieuszko­
dzoną potrzebne. Zakład węgierski natomiast zostaje 
przy szkodach |  części, a powyińj bierze już kosz'a rze­
czone w rachunek.

Co do 8. Jeżeli zakłady w warunkach swoich postano­
wiły, źe w razach, gdy naożliwem jes t jeszcze powtórne 
obrobienie pola, ma to być uwzględnionem przy ułożeniu 
cyfry wynagrodzenia, opiera się to tó i na zasadzie wyźćj 
wyraźonćj, jako zakład zabezpieczający, nie powinien być 
nigdy źródłem zysku. A  przecież byłoby to oczywistym 
zyskiem, gdyby wynagrodzenie wypłacano, nie uwzglę­
dniając zupełnie powtórnego obrobienia pola. A le  ponie­
waż takie obronienie wówczas dopiero wchodziło w ra ­
chunek, gdy na to pozwalały stosunki ekonomiczne, przy-

SKŁAD FORTEPIANÓW 
J  K a l k a  w e  L w o w i e

p o d  L . 6 3 8 2/ 4 w  k a m i e n i c y  h r . K a r n i c k i e g o ,  

o tr z y m a ł z n a c z n y  tra n sp o rt n o w y c h  w ie d e ń s k ic h  

fo r te p ia n ó w  o d  n a jp ie r w sz y c h  fa b r y k a n tó w , w  tóm  

s k ła d z ie  są  ta k ż e  p a r y z k i e  f o r t e p i a n y ,  

p i a n i n a ,  h a r m o n i u m  i  o r g a n i n a  p o  
n u jm ie r n ić jszy c h  c e n a c h  d o  sp rz e d a n ia , r ę c z ą c  va 

d o s k o n a ło ś ć  i t r w a ło ś ć  t a k o w y c h ,  przyjm u je  
ta k że  w s z e lk ie  n a p ra w y , s tr o je n ie  i w y m ia n y  n o ­
w y c h  za s ta r e , za ś  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  l is t o w n e  
tak  w  k r a ju  ja k o  tóż i  za g r a n ic ą  p r z y jm u je  za  
z ło ż e n ie m  je d n e j  p o łr w y  za p ła ty  za ra z , a d ru g ie j  

p o ło w y  przy o tr z y m a n iu  in s tr u m e n tó w  n a  m ie js c u .  
N ie m n ie j  z g o d z i s ię  d la  P . T . k u p u ją c y c h  z e  L w o w a  
i p r o w in c y j  n a  w y p ła tę  w  r a ta c h  w y z n a c z o n y c h .  

L is ty  ty lk o  fr a n k o w a n e  p rzy jm u ję . (5 4 0 -2 -6 )

Brama bamleniczna,'
roboty, zupełn ie  okuta, — je a t  do sprzedani! 
domu pod L . 359,'-4, p rzy  ulicy F loryańsk id j,

dokładnej i ozdo- 
bndj stolarskid

roboty, zupełn ie  okuta, — je a t  do sprzedan ia u W łaśc ic ie la
(689-2-2)

P o d p i s a n y  upr a s z a  o s o by  o d d a j ą c e
futra do przechowania,

el>y ra c z y ły  nadm ienić p rzy  oddaw aniu, czy  m ają być re p a ­
row ane lub n ie , gdyż prny odbierania w  jes ien i nio d .  tle  
la k  p rjd k o  uskutecznić, ja k  sobie n iek tó re  osoby życzą.

( ) « . - « )  L e

T E A T R  K R A K O W S K I

Dziś

POD DYREKCYĄ .
J U L I U S Z A  p m i f r B A .

we Czwartek dnia 23 Maja 1861.
NA DOCHÓD

A n t o n i n y  ** ?. * **• a II n :
Bilecik

K um edya w 3 aktach  ^  J ^ j ^ ' ^ k i e g o  przorohiona p rse i
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